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PRUSY, ul. Kocmyrzowska 162
32 010 Kocmyrzów

tel. +12 387 30 52; +48 881 931 352
-

pn.-pt.: 8. - 17. , sob.: 8. - 13.00 00 00 00

- części mechaniczne i elektryczne
- układy zawieszenia i wspomagania
- filtry, oleje, akumulatory

DO
SAMOCHODÓW
FRANCUSKICH

www.auto radar.pl-
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Katalizatory - Haki /
Pompowanie azotem

Wulkanizacja

Kraków,
ul. Żółkiewskiego 28

tel. (12) 430 47 53
tel. kom. 601 48 96 03

(Rondo Grzegórzeckie)

zapraszamy:
pn.-pt.: 8.00-18.00, sb.: 10.00-14.00

www.tlumiki.krakow.pl

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - WYMIANA

TŁUMIKITŁUMIKI
SAMOCHODOWA
MECHANIKA

http://www.tlumiki.krakow.pl
http://www.auto-radar.pl
http://www.harp.com.pl/
http://www.czesci.trynid.pl
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Rok założenia 1986r.

http://www.czesci.trynid.pl
https://motomar.com.pl/
http://www.patecki.com.pl
http://www.autokubik.pl


Zdjęcie: Kristaps Ungurs /unsplash; kolaż: studio.kdk.pl
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Zakaz reklam
samochodów

NA OK ADCEŁ

Ostatnie lata dla producentów samochodów w prowadzeniu biznesu nie były najprostszymi.
Wbrew pozorom nie chodzi o praktycznie nieustannie zmieniające się normy (Euro), czy
wprowadzane nowe (Cafe), jak również coraz mocniej podnoszony przekaz, w którym
samochody prezentowane są jako główny truciciel środowiska naturalnego. One, również
dzięki szerokiemu komentowaniu w mediach, na stałe wpisały się jako elementy biznesu
dla producentów. Jednak nie są wszystkimi. Kolejne związane są z możliwością
reklamowania samochodów, czy chociażby ograniczeniem w poruszaniu się
nimi po wybranych rejonach miast.

Robert Lorenc

http://www.kdk.pl/archi/340-zakaz-rekam-samochodow.html


uważana jest za kraj wiodący w tępieniu złego przekazu

reklamowego. Istnieje tam instytucja nazwana Ad Standards, która

o to dba, a jej wytyczne zbieżne są z przytaczanymi wcześniej

brytyjskiego ASA. Jej działanie jest na tyle skuteczne, że

producenci bardzo restrykcyjnie przestrzegają założeń dobrego

przekazu reklamowego. Spróbował się z tego wyłamać

Volkswagen wprowadzając na rynek australijski Amaroka z

silnikiem V6 i przygotował przerysowaną i prześmiewczą reklamę.

Prezentowała ona model, który skacze nad przepaścią, pędzi

slalomem zbocza góry omijając lawinę spadających głazów,

wyprzedza drogowe pociągi i wraca na drogę na moment przed jej

zwężeniem. Wszystko to jednak pokazane zostało za pomocą

makiety z modelami samochodów i rysunków pomocniczych, a w

dodatku przeprowadzone pod czujnym okiem osoby odgrywającej

rolę BHPowca, który dodatkowo powyższe ewolucje okrasza

komentarzami w stylu „nie wolno wyprzedzać poboczem”, albo

„samochody nie mogą jechać szybciej niż 90 km/h”. Pewnie nieźle

musieli zdziwić się w Volkswagenie, jak Ad Standards nałożyła

zakaz publikacji powyższej reklamy, tłumacząc że zachęca ona do

wykonywania niebezpiecznych manewrów wyprzedzania. Taki

sam los spotkał reklamę Toyoty Yaris, która złamała zasady

kodeksu tworzenia reklam dla producentów samochodowych i

promowała niebezpieczną jazdę oraz zachęcała do przekraczania

dozwolonej prędkości. Opowiada ona historię rodzeństwa, które

udaje się do rodziców na 30-stą rocznicę ich ślubu. Każde z nich

prowadzi innego Yarisa: jedna z kobiet zwykłego Yarisa, druga

odmianę Cross, a mężczyzna GR, który jeszcze jest w garażu kiedy

one już zmierzają do celu. W momencie kiedy siostry docierają do

celu i witają się z rodzicami okazuje się, że brat przyjechał przed

nimi, a w dodatku zdążył odebrać tort rocznicowy. Tyle. Zakaz

reklamy spowodował fakt przyjęcia założenia, że żeby zdążyć

przed siostrami, mężczyzna musiał przekroczyć dozwoloną

prędkość (nie założono, że mógł on jechać z maksymalną, a siostry

wolniej). Kontrowersyjna okazała się również scena gdzie >>>>
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Producenci samochodów muszą spełnić cały szereg

norm i przepisów, aby skonstruowany przez nich

pojazd otrzymał homologację, a w jej konsekwencji

został dopuszczony do sprzedaży i ruchu. Nie inaczej

jest z reklamami samochodów, które podlegają ciągłej

ocenie, a czasami wręcz ich emisja jest zakazywana, i

nie jest to nowy trend. Przykładowo, brytyjski urząd

Advertising StandardsAuthority (ASA) zakazał emisji w

W i e l k i e j B r y t a n i i r e k l a m y B M W X D r i v e

wyprodukowanej w 2016 roku, podając za powód

zakazu „promowanie szybkiej, niebezpiecznej i

nieodpowiedzialnej jazdy”. Równocześnie określił

zasady jakie według nich powinny spełniać reklamy

samochodów. Wśród nich znalazł się zakaz

pokazywania niebezpiecznej, nierozważnej i

nieodpowiedzialnej jazdy. Reklama nie może zawierać

elementów rywalizacji, jak również prezentować

przyspieszenia i osiągów, chyba że pokazywane są

one w kontekście bezpieczeństwa. Kończąc temat

reklamy BMW XDrive, według szacunków mogło ją

oglądnąć 9,3 mln ludzi, a do urzędu wpłynęła jedna

skarga. Skarga na podstawie której wydano zakaz

emisji. Ten sam urząd w 2019 roku, po wpłynięciu

trzech skarg, nałożył na Volkswagena zakaz emisji

reklamy modelu e-Golf, bo przedstawiała ona

stereotypy dotyczące płci i jak stwierdziła ASA

pokazuje kobietę „zaangażowaną w stereotypową,

opiekuńczą rolę”. W skrócie: reklama pokazuje

mężczyzn (dwóch astronautów w kosmosie i

sportowca z protezą nogi wykonującego skok w dal)

oraz kobietę - matkę robiącą kanapki, pranie, a

następnie siedzącą na ławce obok wózka.

Zostańmy w 2019 roku, ale przenieśmy się do Francji

gdzie do projektu ustawy o mobilności, dwóch

deputowanych zgłosiło poprawkę mającą wejść w

życie 1 stycznia 2020 roku, która – de facto - zakładała

całkowity zakaz reklamy samochodów z silnikami

spalinowymi, ponieważ dopuszczała reklamowanie

tylko tych, których emisja dwutlenku węgla nie

przekracza 60 gramów na kilometr. Również w 2019

roku, ale w Niemczech, a konkretnie w Berlinie we

wrześniu tegoż roku kierowca Porsche Macan wjechał

w grupę pieszych (oczekujących na zielone światło)

zabijając czterech z nich, co stało się przyczynkiem do

dyskusji na temat zakazu wjazdu do miast SUV-ów.

Głos w tej sprawie zabrał nawet Stephan von Dassel,

ówczesny burmistrz dzielnicy Berlin-Mitte, który

porównał je do czołgów powodujących, nawet przy

drobnym błędzie kierowcy, zagrożenie dla życia

ludzkiego, a tym samym nie powinny być

wykorzystywane w miastach. Określił je również

mianem „zabójców klimatu”.

W innych częściach świata nie jest inaczej. Parę lat

temu Toyota w Egipcie reklamowała model Fortuner,

przedstawiając go jako samochód stworzony dla

mężczyzn, co spotkało się z oskarżeniami wobec niej o

seksizm. Australia również może poszczycić się

sukcesami na tym polu, a nawet przez niektórych

www.japan-czesci.pl

31-831 Kraków

ul. Fatimska 2

tel.: (12) 642 19 50

tel. kom.: 509 343 272

tel. kom.: 509 727 521

CZĘŚCI
NOWE I UŻYWANE

DO SAMOCHODÓW
JAPOŃSKICH ORAZ KOREAŃSKICH
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Zdjęcie: Alwin Kroon /unsplash; kolaż: studio.kdk.pl

gwałtownie wyjeżdża on spod garażu, a spod kół jego

samochodu unosi się w powietrze piasek.

W Polsce również funkcjonują podobne przepisy i wcale nie jest

to nowe prawo, bo za niedługo miną dwie dekady od jego

wprowadzenia. Zakazuje ono reklamy oraz innych form promocji

propagujących nieekologiczny model konsumpcji. Konkretnie jest

to prawo ochrony środowiska, a jego artykuł 80 brzmi: „Reklama lub

inny rodzaj promocji towaru lub usługi nie powinny zawierać treści

propagujących model konsumpcji sprzeczny z zasadami ochrony

środowiska i zrównoważonego rozwoju, a w szczególności

wykorzystywać obrazu dzikiej przyrody do promowania produktów i

usług negatywnie wpływających na środowisko przyrodnicze”. W

powszechnej opinii, na jego bazie można m.in. skierować pozew

względem reklamy pokazującej samochód terenowy na tle dzikiej

przyrody w uzasadnieniu podnosząc, iż powyższe samochody

cechuje większe spalanie, a co za tym idzie ponadprzeciętne,

negatywne oddziaływanie na środowisko. Co istotne powyższy

przepis nie jest „martwy” i sądy na jego podstawie wydają wyroki

skazujące. Przykładowo w marcu 2020 roku Sąd Rejonowy w

Jeleniej Górze (sygn. akt. I C 959/18) wydał wyrok skazujący na

firmę reklamującą usuwanie i wyłączanie filtrów cząstek stałych

DPF i FAP oraz nakazał jej zaprzestanie emisji reklam jak i pokrycie

kosztów procesowych.

Jak się okazuje podpaść urzędowi może również producent

rowerów, a stało się to w 2020 roku. Regulatorowi nie spodobała się

reklama w której, w odbiciu samochodu pojawiają się m.in. kominy,

korek samochodowy, tłum ludzi, czy chociażby wypadek

samochodowy. Z odbicia karoserii obraz płynnie przekształca się w

e-rower firmy VanMoof i pojawia się hasło „Czas jechać w

przyszłość”. Francuski urząd kontroli reklam (ARPP), bo to on

wydał zakaz emisji reklamy, uznał że dyskredytuje ona

przemysł motoryzacyjny, tworzy klimat lęku przed

samochodami oraz wykorzystuje strach i cierpienie, a są one

zakazane francuskim kodeksem reklamy.

Nie jest tajemnicą, że koncerny motoryzacyjne wydają

znaczne środki na reklamę, wystarczy włączyć telewizor lub

wejść na praktycznie dowolną stronę internetową żeby jakąś

spotkać i samemu o tym się przekonać. Według Kantar Media

w pierwszym półroczu 2019 roku pięciu producentów

samochodów osobowych wydało w Polsce na reklamy (dane

>>>>

cennikowe netto, bez rabatów) w tradycyjnych mediach

(bez internetu) 831,9 mln zł, co stanowiło wzrost nakładów

o 19,1% w stosunku do analogicznego okresu 2018 roku.

Najwięcej, bo ponad 199 mln zł wydał Volkswagen Group

Polska, na drugim miejscu uplasowała się Toyota Motor

Poland (ponad 103 mln zł), następnie FCA Poland (ponad

83 mln zł), Renault Polska (ponad 54 mln zł) oraz Hyundai

Motor Poland (niecałe 50 mln zł). W samym tylko wrześniu

2019 roku Volkswagen Group Polska wydał ponad 47 mln

zł, z czego na promocję marki Skoda ponad 31 mln zł. W

tym samym miesiącu Renault Polska wydało ponad 18

mln zł (na promocję marki Renault ponad 12 mln zł),

Toyota Motor Poland 15,5 mln zł (z czego na Toyotę ponad

10,5 mln zł), Mazda Motor Poland ponad 13 mln zł, a Ford

Polska ponad 11 mln zł. Pomimo tego Polski nie

znajdziemy wśród największych rynków reklamy

motoryzacyjnej. Tutaj pierwszeństwo dzierżą (dane

Zenith, również z 2019 roku) Stany Zjednoczone, w

których na reklamę wydano 18 mld USD, a następne

miejsca zajmują: Chiny (6,3 mld USD), Francja (1,8 mld

USD), Niemcy (1,7 mld USD), a pierwszą piątkę zamyka

Wielka Brytania wraz z Brazylią (1,2 mld USD w każdym).

Wydaje się, że niejako przewidując przyszłość, Skoda

przygotowuje się do zakazu reklamowania samochodów i

wprowadza nową usługę, czyli reklamy w samochodzie na

centralnym wyświetlaczu. Obecnie program jest

pilotażowy – ograniczony do Czech – i póki co

przystąpienie do niego jest dobrowolne, a i sam producent

pojawiające się reklamy nazywa komercyjnymi

podpowiedziami. Program zbiera i analizuje dane pojazdu

(m.in. poziom paliwa, współrzędne GPS), informacje o

pogodzie, zachowanie kierowcy, pokonywane >>>>
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ASA w 2019 roku, po wpłynięciu
trzech skarg, nałożyła na
Volkswagena zakaz emisji
reklamy modelu e-Golf, bo
przedstawiała ona stereotypy
dotyczące płci.
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Bez limitów ilościowych.
Stała cena - 250 PLN

netto/miesiącZwiększ
sprzedaży samochodów

tempo

zadzwoń: 66 22 622 88

https://www.autoremo.pl/poliuretanowe-powloki-ochronne-bullet-liner-w-ofercie-grupy-autoremo/
https://www.seat.euromotor.pl/
http://www.trynid.pl/zwieksz-zainteresowanie-swoimi-samochodami.html
http://www.kdk.pl/


Zdjęcie: Joshua Ellish /unsplash; kolaż: studio.kdk.pl
>>>>

trasy i codzienne jego czynności przez okres od jednego do

dwóch tygodni i na tej podstawie wyświetla reklamy partnerów

programu zawierające ofertę miejsca obok którego przejeżdżamy.

Przykładowo zbliżając się do marketu budowlanego może

wyświetlić się reklama drzwi z ceną „tylko dla nas”, oczywiście pod

warunkiem, że sklep zawarł stosowną umowę ze Skodą. Jednym z

pierwszych partnerów programu stała się sieć stacji benzynowych

OMV, która oferuje kody rabatowe, zniżki na paliwo oraz napoje

bezalkoholowe. Skoda nie ukrywa, że to dopiero początek, a

docelowo wyświetlane reklamy mają być nie tylko indywidualnie

dobrane pod upodobania kierowcy, ale również ogólne, czyli

identycznie jak obecnie ma to miejsce chociażby w telewizji.

Dotychczasowa aktywność regulatorów, a przynajmniej

większość z niej, była punktowa i odnosiła się do konkretnych

reklam. Jednak trend i raz za razem pojawiające się głosy, jak

również i działania, odnoszą się regulacji i wprowadzania ustaw

odnoszących się do całych segmentów. Nie inaczej było z

papierosami. Historycznie określały status społeczny, aby po

pewnym czasie stać się modne i powszechne. Później nastąpił

czas, kiedy zaczęto wprowadzać ograniczenia dotyczące

możliwości ich palenia. Najpierw punktowo w odniesieniu do

konkretnych miejsc (przykładowo samolotów), aby finalnie

rozszerzyć je do miejsc publicznych. Obecnie wyznaczone są

strefy gdzie możliwe jest palenie papierosów. Równocześnie

zaczęto ograniczać możliwość ich reklamowania, aż do

wprowadzenia całkowitego zakazu. Zmieniło się również

postrzeganie przez społeczeństwo osób palących, które w

niejednych kręgach otarły się o wykluczenie społeczne i

ostracyzm. Na przestrzeni lat nie zmieniło się tylko jedno:

ciągle można je bez problemu kupić, wymagany jest tylko

odpowiedni wiek. Historia pokazuje, że samochody dziarsko

kroczą drogą wcześniej wytyczoną przez papierosy, i to w

zasadzie „krok po kroku”. Tak samo określały status

społeczny, aby później „zejść pod strzechy” i stać się

popularnym oraz powszechnym środkiem osobistego

transportu, niejednokrotnie określanego jako synonim

wolności. Jednak trend się odwrócił. Dla młodego pokolenia

nie tylko przestały pełnić wcześniejszą rolę, ale zaczęły być

postrzegane jako relikt przeszłości i bardziej kłopot

(szczególnie w dużych miastach), aniżeli powód do dumy.

Zmieniły się również oczekiwania społeczne i pod ich

naciskiem wprowadzono - początkowo ograniczone do

centrów miast, ale stopniowo i sukcesywnie rozszerzane

– strefy płatnego parkowania, jak również wytyczono

obszary w które mogą wjechać tylko określone (ze

względu na zastosowany w nich napęd) rodzaje

samochodów. Wydaje się, iż powyższy trend będzie się

rozszerzał, a oznaki ku temu są coraz wyraźniejsze.

Jednym z pomysłów jest zakazanie poruszania się dużymi

SUV-ami po centrach miast i reklamowania ich. W tym

celu stosowną kampanie – w Wielkiej Brytanii –

przygotowała organizacja społeczna, która argumentuje

swój pomysł faktem, iż powyższe modele nie tylko zajmują

dużo miejsca i niejednokrotnie nie mieszczą się na

wyznaczonych miejscach parkingowych, ale również

emitują znaczną ilość dwutlenku węgla i szkodzą

klimatowi. Póki co na „pierwszej linii frontu” znalazły się

duże SUV-y, również w USA, gdzie Tara Goddard,

profesor urbanistyki na Texas A&M University, która bada

wpływ reklam samochodów na bezpieczeństwo na

drogach, stwierdziła: „Trudno pomyśleć o jakimkolwiek

innym produkcie, który pozwalamy reklamować, a który

ma tak poważne skutki społeczne, jak samochody”.

Proponuje ona również umieszczenie na reklamach

samochodów etykiety z ostrzeżeniem, które mogłoby

brzmieć: „Powodujemy 40 000 ofiar śmiertelnych na

drogach rocznie ”. Niejakim uzupełnieniem i dopełnieniem

obrazu niech będzie zeszłoroczna informacja

pochodząca bezpośrednio od The Guardian, który ogłosił,

że przestaje przyjmować reklamy firm naftowych i

gazowych. Jak widać współczesna historia samochodów

osobowych podąża „po śladach” wytyczonych przez

papierosy. Czy tak będzie dalej i finalnie ciągle będziemy

mogli kupić auta, ale już ich użytkowanie będzie mocno

obwarowane, tak jak i dostęp do informacji o nich?

Najbliższa przyszłość to pokaże.
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nawet pół miliona kilometrów na fabrycznych akumulatorach, a
pewien Niemiec nadal jeździ na fabrycznych tarczach
hamulcowych w swoim i3 mimo przebiegu sięgającego trzystu
tysięcy kilometrów, ale to bardziej jednostkowe przypadki
aniżeli reguła. Co prawda jest coraz lepiej i dzisiejsze diesle
również zmagają się z problemami przy podobnym przebiegu,
ale koszty powinny być zauważalnie niższe. Inna sprawa to
ładowanie. Ze zwykłego gniazdka trwa wieki, a dostępne w
większych miastach szybkie ładowarki, co prawda robią to
znacznie szybkiej, ale zmagają się z problemem kolejek. Już
teraz trafia was szlag, gdy ktoś zamiast po prostu zatankować,
zapłacić i odjechać wybiera jeszcze przez pięć minut hot-doga
albo zastanawia się, czy potrzebuje płynu do spryskiwaczy. A
co dopiero, gdy przyjdzie wam czekać godzinę na samo >>>>
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Natychmiastowa moc jest upajająca i zapewnia
większe bezpieczeństwo jeśli potrzeba chwili wymaga
większej siły napędowej, a cisza panująca w kabinie na
poziomie Rolls-Royce'a także może powodować zachwyt.
Na tym jednak zalety się kończą. Być może układ jest
prostszy niż w jakimkolwiek silniku spalinowym, ale jego
konstrukcja i lenistwo producentów powoduje, że są
jednorazowe. Łatwiej wymienić całość niż bawić się w
serwis, a to może zaboleć ponieważ żywotność baterii nie
zachwyca, a koszt ich wymiany może iść w dziesiątki
tysięcy złotych i to nawet w modelach zwykłych marek. A
wyprodukowanie i dostarczenie nowego samochodu
zaszkodzi środowisku znacznie bardziej niż stary diesel.
Można się sprzeczać, że są egzemplarze, które pokonały

Na
leasingowej

wyciągnięcie
raty

TEST I BMW Seria 3 320d

W dalszym ciągu nie mogę zrozumieć mody na samochody elektryczne, i mam nadzieję, że ta moda
niedługo przeminie, podobnie jak rurki, lewica czy Just 5. Tesla czy inni przedstawiciele gatunku sami
w sobie nie są całkowicie bezsensowni, a jeśli jeździcie wyłącznie po mieście i wasza dzienna trasa
nie przekracza kilkudziesięciu kilometrów „elektryk” będzie zbawieniem. Szczególnie jeśli macie
dostęp do szybkiego ładowania.

Wojciech DoroszTekst: , Zdjęcia: BMW

http://www.kdk.pl/archi/340-bmw-seria3-320d-test.html


>>>> podłączenie do ładowarki, a następnie na naładowanie do
poziomu umożliwiającego powrót do domu. Poza tym odłączenie
od ładowarki samochodu jest możliwe, więc nie dość, że musicie
znaleźć sobie zajęcie na godzinę lub dwie, to jeszcze istnieje
możliwość, że będziecie musieli zrobić to ponownie. Co prawda
prąd chwilowo jest darmowy, ale ostatnie podwyżki pewnie
skutecznie ukrócą ten proceder.

Ale to wszystko jeszcze byłoby do zaakceptowania gdyby nie
fakt, że samochody elektryczne nie rozwiązują problemu z czystym
powietrzem. Ślad węglowy „elektryka” nadal jest większy niż diesla,
i nie mówimy tu wcale o danych od Volkswagena, który znowu coś
machlował w skrzyniach biegów, dzięki czemu wypadał korzystniej
w testach. Co prawda nowe jednostki TDI Evo mają być
rewelacyjne pod względem niewielkiej emisji tlenków azotów, to
jednak nie da się oddychać ich spalinami jak w Hyundai'u Nexo. Ten
zresztą jest wodorowy. Im większa bateria tym cięższy samochód,
tym większe zużycie energii, ergo kosztowniejsza i „brudniejsza”
produkcja oraz eksploatacja. Trzeba jeszcze pamiętać, że
przejście na „wtyczkowozy” będzie się wiązało ze zmianami
społecznymi. Audi w ciągu paru lat zamierza zlikwidować dziesięć
tysięcy miejsc pracy, a firmy dostarczające podzespoły mogą
zbankrutować. Z kolei na pewno zarobią firmy konsultingowe, które
wyliczyły, że aby sprostać nadchodzącym normom w najbliższym
czasie na terenie Europy będzie musiało powstać co najmniej trzy
miliony ładowarek. Koszt? Skromne dwadzieścia miliardów euro,
na coś co może w ogóle nie pomóc środowisku i uczynić
„tankowanie” samochodu elektrycznego jeszcze bardziej
kłopotliwym. Może się również posypać oceaniczny ekosystem
jeśli zostanie wcielony plan wysysania wielkim odkurzaczem
kamieni z dna oceanów. Wszystko co do niego trafia, poza
kamieniami z których uzyskuje się kobalt niezbędny do produkcji
baterii, jest niszczone. Straszą nas końcem ery ropy naftowej, a
tymczasem nadal odkrywamy nowe złoża. Mamy zatem czas na
znalezienie naprawdę działającego rozwiązania i opracowanie
strategii działania. Przy okazji powinniśmy się skupić na innych
trucicielach, przydomowych kominkach, przemyśle, czy sposobie
utylizacji choćby pokładów kolejowych albo na krajach, które
emitują szkodliwe związki na potęgę. Bowiem samochody tylko w
niewielkim stopniu odpowiadają za dwutlenek węgla czy tlenki
azotu. Nie twierdzę, że nie należy ograniczać emisji przez nie, ale
powinniśmy znaleźć prawdziwy, acz mniej nośny i medialny powód.
Być może dzięki temu Mazda nie musiałaby zmniejszać produkcji i
sprzedaży dwulitrowego wariantu modelu MX-5.

Dlatego też z czystym sumieniem wsiadłem do nowej Serii 3 w
wersji z dwulitrowym dieslem pod maską. Przyjemnością także,
bowiem 320d jest tak naprawdę wszystkim czego potrzebujesz.
Wiedziałem, że nowa Seria 3 zadebiutowała jakiś czas temu, ale
byłem pewien, że oznaczona typoszeregiem F20 jest produkowana
raptem chwilę, a jej poprzedniczka, E90 to całkiem świeży

samochód. Trudno w to uwierzyć, ale tej ostatniej niewiele
brakuje już do pełnoletności. G20 wygląda świeżo jak to tylko
możliwe. Stylistyka nie jest co prawda porywająca, nadwozie
prezentuje się lepiej w chłodnych i zimnych barwach, ale ma
wielu wyznawców gotowych oddać wszystko za samochód z
Bawarii. Naturalnie aparycja podstawowych modeli jest
jeszcze mniej ujmująca, więc jeśli wasz egzemplarz ma
wyglądać jak na klasę premium przystało, wyciskając przy tym
wszystko co się da z nadwozia, będziecie musieli wybrać
którykolwiek z pakietów stylistycznych. Będzie to miało
niestety wpływ na cenę, bowiem każda opcja w BMW kosztuje
krocie. Dla mnie design ma swój urok i pewną dozę klasy. Linie

są dynamiczne i agresywne, acz w wyważony sposób. Nie
jestem jednak przekonany do faktu, że model
podstawowy sprawia wrażenie ubogiego krewnego.
Zupełnie tak jakby BMW zaprojektowało G20 jako
atrakcyjny samochód, który jest drogi, więc żeby był
trochę tańszy postanowiło sprawić by stał się nieco
brzydszy, a tym samym wymusić na was zakup kolejnej
opcji bądź całego pakietu. W końcu zbyt pełny plastikowy
przedni zderzak zwyczajne nie przystoi. Dopiero
posadowiona na „dwudziestkach” i pakietem M odkrywa
wszystkie karty wyglądając w okolicach słowa
zjawiskowo. Kolejny zarzut to sama stylistyka. Niby jest
zjawiskowa, ale Seria 3 nie tylko różni się znacząco od
modelu który zastępuje, ale także jest zaskakująco blisko
większej „piątki”. Być może to zbędne marudzenie, ale
spodziewałem się nieco więcej od samochodu, którego
cennik z tym silnikiem startuje od blisko dwustu tysięcy
złotych.

Jedyny zarzut jaki można postawić desce
rozdzielczej jest taki, że jej wygląd zbliżony jest do innych
modeli oraz F20. Reszta to doskonały przykład
perfekcyjnie zaprojektowanego wnętrza, które będzie
ergonomiczne oraz funkc jonalne dla kogoś
poszukującego praktycznych i wygodnych rozwiązań, a
także kierowcy zorientowanego na sportowe doznania
płynące z jazdy. Cyfrowe zegary są czytelne, podobnie jak
środkowy ekran, który legitymuje się świetną jakością i
steruje, chyba najlepszym na rynku, systemem
zarządzania wszystkimi funkcjami. Całość jest niemal w
pełni intuicyjna więc nie będziecie musieli ślęczeć nad
opasłą instrukcją obsługi by zmienić ustawienia
klimatyzacji, czy kolor podświetlenia wnętrza.Ato się wam
przyda, gdyż po zaznaczeniu odpowiedniej liczby opcji
wasz egzemplarz będzie załadowany większą ilością
technologii niż znajdziecie w Dolinie Krzemowej. Aktywny
tempomat, sterowanie gestami, autonomiczne
parkowanie, czy co tylko chcecie. Przy wolnym miejscu
wystarczy tylko siedzieć i nie przeszkadzać układom
scalonym. Najważniejsze jednak, że wszystkie te
zdobycze techniki posłużą wam. Okażą się na tyle
praktyczne, że nie będziecie sobie wyobrażali życia bez
nich. A przy tym w żaden sposób nie są absorbujące, czy
onieśmielające.

Bagażnik G20 jest więcej niż wystarczający, a kabina
przestronna. Niestety dostanie się do niej utrudniają
stosunkowo wąskie drzwi. Niektórzy będą także
utyskiwać na zbyt niską pozycję za kierownicą, ale
kierowcy ze sportowym zacięciem z całą pewnością ją
pokochają. W końcu to nie model z „iksem” w nazwie.
Fotele stanowią udany kompromis między trzymaniem w
zakręcie i wsparciem podczas dalszych wojaży.
Wykończenie i dobór materiałów to klasa sama dla siebie,
a co więcej, nawet właściciele większych „siódemek” nie
powinni narzekać.

Duże felgi, szerokie błotniki, karbonowy dyfuzor, a do
kompletu lotka tylnej klapy, pozwalają mieć nadzieję na
obcowanie z dużą jednostką napędową. Wraz ze zmianą
generacji model oznaczony jako 330i zgubił dwa cylindry,
a egzemplarz niewiele różniący się od pełnoprawnej
„emki” może mieć dwulitrowego diesla pod maską o mocy
mniejszej niż dwieście koni mechanicznych. I niech ma,
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bowiem do setki potrafi przyspieszyć w mniej niż siedem
sekund. Za sprawą dwóch turbosprężarek nabiera mocy
liniowo, a średnie spalanie w zasadzie nie przekracza
ośmiu litrów. Na trasie potrafi spalić mniej o wielkość dużej
butelki Coca Coli, co jak na sporą limuzynę o masie
własnej dobrze przekraczającej półtorej tony, jest
wynikiem znakomitym. Duża w tym zasługa
automatycznej skrzyni biegów, która tak żongluje
ośmioma przełożeniami, by stawiać pod znakiem
zapytania istnienie hybryd. Czasem niestety przy redukcji
większej ilości biegów potrafi nieco szarpnąć, co nie
zdarza się w przekładniach ze znaczkiem M.

Każda poprzednia „trójka” wyznaczała poziom
prowadzenia niedostępny dla konkurentów. Obecnie
Mercedes jest blisko klasy i jakości jazdy, aczkolwiek G20
nadal jest odrobinę lepsza. Swój udział w tym ma jeszcze
większa sztywność nadwozia, a także zawieszenie, które
jest dodatkowo obniżone w pakiecie M Performance.
Sposób prowadzenia przednich kół mimo wspomagania
elektrycznego jest w dużej mierze identyczny jak w
układach hydraulicznych. Rozkład mas jest idealny, a
wszelkie informacje płynące z podwozia pozbawione są
sztuczności, co nie tylko wzbudza ufność w kalibrację
układów odpowiedzialnych za prowadzenie ale także w
sam samochód. Przy tym nawet tryb Comfort jest aż nadto
kompetentny i wydajny przy szybkiej jeździe
serpentynami, a w zanadrzu jest także Sport. Naturalnie
dla części użytkowników będzie nazbyt sztywny, więc jeśli
nie interesuje was dynamika jazdy a jedynie znaczek,
320d będzie wiernym i oddanym kompanem w czasie
dalekich podróży. Aż nadto dynamicznym i wystarczająco
komfortowym oraz przepastnym, by jazda była w pełni
relaksująca. Oczywiście na tyle na ile pozwala klasa i
wielkość samochodu, jednak w tej ciężko znaleźć coś

chociaż odrobinę lepszego. Z całą pewnością nie jest to poziom
pełnoprawnych modeli z dywizji M, ale to jeden z dających
największą satysfakcję i pewność prowadzenia nowoczesnych
samochodów, i to nie tylko w swoim segmencie.

Niestety aby wejść do grona jego właścicieli trzeba wydać
sporo bądź dużo. Wszystko zależy od waszych potrzeb i fantazji.
BMW sprzeda wam „goły” model, który będzie niezłym wstępem,
ale i nie pokaże on pełni możliwości nowej „trójki”. Możecie także
wydać dwa razy tyle by cieszyć się laserowymi światłami, spać
podczas parkowania czy nie przykładać szczególnej uwagi do
prowadzenia. Chociaż jeśli rozłożycie koszt zakupu na ratę
leasingową BMW może okazać się wcale nie tak drogie w
porównaniu do mniej prestiżowych marek. Jest tylko jeden mały
problem. Nazywa się M2 i może nie jest aż tak wygodne,
przestronne, nowoczesne, oszczędne, ale to obecnie najlepsze
BMW jakie możecie dostać. Na dodatek po doposażeniu w parę
dodatków jest tańsze. Zatem dlaczego by nie zaszaleć i nie pójść
na całość? W końcu życie jest zbyt szybkie i cenne by czekać na
ładowanie akumulatorów a motoryzacja nadal na tyle ciekawa by
nie czytać w testach ile to będzie trwało.

A na koniec pewna ciekawostka z podwórka proekologicznej
Tesli. I wcale nie chodzi o to, że w jednym z jej modeli nagrano film
pornograficzny, który nakręcono bez udziału kierowcy. W
sensie nie prowadził, a nie że nie brał udziału. Otóż firma idąc
za popytem postanowiła zbudować w Niemczech nową
fabrykę. Niestety, aby ją postawić, trzeba wyciąć
dziewięćdziesiąt hektarów lasów. Co prawda nasi zachodni
sąsiedzi posiadają ich aż jedenaście milionów i
wykarczowanie tak niewielkiej ilości nie zrobi różnicy, ale
należy pamiętać, że tylko jeden hektar zaspokaja dzienne
zapotrzebowanie na tlen dwóch i pół tysiąca osób. Nie mówiąc
o innych profitach. W ten sposób jakoś ekologiczne podejście
innych producentów wydaje się logiczniejsze.
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Uczulenie
na foki

TEST I Ford Focus kombi 1.5 EcoBoost 182 KM ST line

Kiedy w 1998 roku po raz pierwszy zobaczyłem Forda Focusa zatkało mnie. Ale tylko na chwilę.
Od samego początku zacząłem wątpić, a kiedy wsiadłem do środka zrobiło mi się słabo. Moim
zdaniem, to było auto niewiele lepsze w robieniu pierwszego wrażenia od Escorta. Nie wiem
dlaczego, ale Focus pierwszej generacji nie przypadł mi do gustu. Estetyka w stylu New Edge
Design bardzo szybko się zestarzała, tak jak i materiały, z których auto było wykonane. Nie
był to projekt ponadczasowy, a nawet doskonałe właściwości jezdne nie były w stanie mnie
przekonać. O ile da się do auta podejść ze wzrokiem wbitym w ziemię, to nie da się go
prowadzić z zamkniętymi oczami. Tak narodziło się moje uczulenie na foki…

Damian Śmigielski

http://www.kdk.pl/archi/340-ford-focus-kombi-st-line-test.html


uzbierać punkty lojalnościowe na stacjach benzynowych i to w

ilościach pozwalających umeblować mieszkanie, ale… trzeba

docenić to, że rozsądny kierowca jest w stanie połączyć w tym

aucie ogień i wodę. Ja byłem zachwycony.

Manualna skrzynia biegów o sześciu przełożeniach nie

zaskoczyła mnie niczym wyjątkowym, ale przyznam, że nie

przeszkadzała. Bardzo długo zastanawiałem się, czy

dwusprzęgłowy automat nie byłby tu niezbędny. Nie, nie będę się

upierał przy automacie. Było super.

A zawieszenie? Przecież to Focus. Zawieszenie w Focusie

może być tylko dobre lub bardzo dobre. W tym jest bardzo dobre, co

w połączeniu z doskonałymi hamulcami… palce lizać aż po łokcie.

Najnowsze wcielenie Focusa to rewelacyjne auto. Odniosłem

wrażenie, że każdy zespół inżynierów odpowiedzialny za daną

część samochodu odrobił pracę domową w 101%. No może poza

chłopakami od grafiki na ekranie zamontowanym w centralnej

konsoli. Jego umiejscowienie jest ok, ale to co się na nim wyświetla

już trochę mniej. Oczywiście jest to moja subiektywna ocena i nikt

nie musi się ze mną zgadzać, ale ja po prostu nie trawię tych

obrazków. Całe szczęście ekran w prosty sposób się wyłącza.

Z zewnątrz kompaktowy Ford też nie przynosi wstydu. Nie

powiem żeby mnie rzucał na kolana, ale nie to jest jego zadaniem.

Przyrównując go do konkurencji muszę przyznać, że nie ma

ziewania. Oczywiście Astra jest zacna, Peugeot 308 odjecha-

ny (trochę mnie poniosło), ale Megane i Golf wyglądają przy

Focusie jak typowe klasowe ciapy w swetrach w renifery.

Oczywiście nic nie ma za darmo. Sprawdziłem ile mniej więcej

taki Focus może kosztować i wyszła mi stówa… Oczywiście

można Focusa mieć za mniej… i za więcej. Każdy sobie coś

upoluje wedle własnych potrzeb. Ja bym miał twardy orzech

do zgryzienia. Pomijając fakt, że nie potrzebuję kombi, celo-

wałbym w mniejszy silnik i wersję Vignale. Czy można mieć

Focusa z litrowym EcoBoostem w tej wersji? Zachęcam do

zabawy konfiguratorem. Może coś dla siebie wybierzecie?
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Całe szczęście gdzieś na wysokich szczeblach Forda

doszło do zmian, nie tylko personalnych, i krzywa zaczęła

rosnąć. Druga generacja Focusa była już łatwiejsza do

przełknięcia, ale moja alergia wciąż się odzywała i

dostawałem wysypki na samą myśl o Focusie. Oczywiście

niesłusznie, ale żeby zwalczyć alergię potrzebne jest

długotrwałe odczulanie i trzymanie się na dystans od

alergenu. Trzecia generacja Focusa zaczęła mnie lekko

pociągać, ale bez ekscytacji. Wiem, że to był bardzo, ale to

bardzo dobry samochód, ale… nie. Co ciekawe, jeździłem

Fiestą, C-Maxem, S-Maxem i nawet Kugą, ale Focus

wciąż… mieliśmy ciche dni.

Jak to mówią, czas leczy rany i kiedy wsiadłem do

najnowszego wcielenia Focusa… rozpłynąłem się na

fotelu. Auto jest tak skrojone pode mnie, że wierzyć mi się

w to nie chce. Wnętrze jest idealne. Moja pozycja za

kierownicą jest cudowna. Z jednej strony siedzę

wyjątkowo komfortowo, a z drugiej mam pełną kontrolę

nad autem. Fotele świetne, kierownica doskonale leży w

dłoniach, widoczność z miejsca kierowcy… boczne

lusterka mogłyby być większe, ale nie zmienia to faktu, że

widać wszystko tak jak trzeba. Bagażnik w kombi ma 608

litrów pojemności i to jest wynik robiący wrażenie. Po

ustawieniu fotela kierowcy pod siebie, zajmuję miejsce na

tylnej kanapie bez najmniejszych problemów i jest jeszcze

spory zapas. Do tego ładowność 600 kg. Czy to nie brzmi

jak auto idealne?Aprzecież to dopiero początek.

Silnik to znana mi z Fiesty ST trzycylindrowa

jednostka EcoBoost, która jest… GENIALNA. Pisząc to

uśmiecham się pod nosem i sam nie do końca wierzę w to

co piszę. W moim testowym Focusie te trzy cylindry

wykonywały pracę 182 KM przy spalaniu tak śmiesznym,

że nawet hybryda może się chwilami głupio poczuć.

Oczywiście jeśli się wdepnie do podłogi, to można szybko k
dk
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Szwedzkie
poczucie humoru

TEST I Volvo XC40 Recharge T5 Plug-in Inscription Expression Pro

Volvo XC40 Plug-in na Kraków Valley Golf

Szwedzkie kryminały, tak popularne i znane na całym świecie, nieodmiennie kojarzą się z mrokiem
i odcieniami szarości, a nie z humorem. Tymczasem Szwedzi mają jego swoiste poczucie, co
udowodnili projektanci Volvo XC40 Plug-in.

Robert Lorenc

http://www.kdk.pl/archi/340-volvo-xc40-plug-in-test.html


Duży szacunek należy się projektantom za podejście do
działania multimediów. Rozmowy telefonicznie można prowadzić
słysząc wszystkie słowa wypowiadane przez rozmówcę, a dźwięk
wydobywający się z głośników zawiera taką ilość basów, że nie
przypominam sobie abym kiedykolwiek wcześniej przeżywał takie
doznania. O ile doskonale sprawdzą się one na krótkich odcinkach
lub jak będziesz chciał się dobudzić po nieprzespanej nocy, to przy
dłuższej jeździe są męczące, a żadna forma dostępnej regulacji nie
jest sobie w stanie z tym poradzić. Wyłącznym, acz radykalnym
rozwiązaniem jest przyciszenie, które – nawiasem mówiąc –
można zrealizować jedynym pokrętłem znajdującym się w XC40
Plug-in. Najprawdopodobniej projektanci multimediów byli z innego
zespołu, i to w dodatku w opozycji do tych, którzy odpowiedzialni
byli za silnik i doznania dźwiękowe pochodzące od niego. Ci drudzy
postawili na zniechęcenie cię do słuchania muzyki zapisanej na
USB, dochodząc pewnie do wniosku, że grzechem jest zagłuszanie
pracy silnika. Co prawda słyszalny jest on praktycznie tylko przy
mocniejszym przyspieszeniu, a jego dźwięk nie powoduje
powstania gęsiej skórki na plecach. Chyba, że chodziło im o ciszę w
kabinie? Ta nie jest absolutna, chyba że poruszasz się z
wykorzystaniem tylko napędu elektrycznego, jednak nawet przy
prędkościach autostradowych dźwięki dochodzące do kabiny nie
są ponadnormatywnie męczące. Nie wyrokując jaki był powód,
wykazali się oni kunsztem, tak sortując zapisane w folderach na
USB utwory, że wyszukując po albumach wyświetla się cały zestaw
jednej płyty w której znajduje się jeden utwór. Zdarzą się jednak –
tak samo zapisane – albumy, których zawartość jest kompletna. Po
prostu niczym nie ograniczona zabawa w poszukiwaniu utworów,
których chciałbyś posłuchać. Odmiennie jest z nawigacją, która
całkowicie zwalnia z myślenia, tak w trakcie jazdy, jak i przy
wytyczaniu trasy, bo daje ci jedną możliwość dotarcia do celu.
Oczywiście można „poprosić” ją o wytyczenie dwóch alterna-
tywnych, ale trzeba trochę poklikać. Jeżeli zmęczysz się obcowa-
niem z przygotowanymi przez inżynierów udogodnieniami lub po
prostu jazdą możesz oglądnąć na centralnym wyświetlaczu film. I
tutaj znowu z pomocą przyszli projektanci XC40 Plug-in i ograniczy-
li twój wybór do filmów zapisanych w pliku mp4. Oczywiście jeżeli
nie zależy ci na dźwięku, to odtworzysz również avi oraz mkv.

Kierowca w Volvo XC40 Plug-in jest kierowcą, i tak ma być, a
nie pasażerem trzymającym kierownicę, który zerka od czasu do
czasu na drogę sprawdzając, czy przez przypadek nie zmieniła się
flora poboczy. Tempomat nie jest adaptacyjny, czyli samochód nie
zwolni jak poprzedzający nas pojazd to zrobi. System utrzymania
auta w osi jezdni (Lane Keeping Aid) nie tylko da się na stałe
wyłączyć, ale nawet jak jest włączony, to możesz zapomnieć że tak
jest, bo praktycznie nie ingeruje w prowadzenie. Trochę inaczej jest
z systemem monitorującym martwe pole (BLIS). Jego również
możesz wyłączyć na stałe, ale on nie uchyla się od pracy i działa
sprawnie w odpowiednim momencie sygnalizując zbliżający się
pojazd na sąsiednim pasie. Pozostając przy systemach,
wyłączenie systemu sczytującego znaki (Road Sign
Information), monitorującego ruch poprzeczny za
samochodem, jak również układu zapobiegającego kolizji
będzie efektywne tylko na chwilę, czyli do ponownego
odpalenia Volvo XC40 Plug-in. Poświęćmy chwilę na działanie
tego ostatniego. W trakcie codziennego użytkowania możesz
zapomnieć iż znajduje się on na pokładzie. Jednak do czasu,
aż udasz się na wycieczkę, która będzie wiodła krętymi
drogami przez wioski i małe miasteczka, bo tam możesz się
zdziwić jak zareaguje na samochód stojący na >>>>
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Zakupy poprawiają nastrój, tak jesteśmy
skonstruowani. Wiedzą o tym psychologowie i
marketingerzy, tak samo jak o fakcie, że nowe ubranie
musi posiadać metkę, a najlepsze urządzenie, gra, czy też
zabawka to taka, którą długo odkrywamy i nieustannie
czymś nas zaskakuje. Uprzedzając fakty, wygląda na to,
że projektanci Volvo XC40 Plug-in posiedli tę wiedzę
nietajemną i – wszystko na to wskazuje –musieli nieźle się
przy projektowaniu bawić. Drzwi zakrywają progi, co
pozwala na nie pedantyczne dbanie o czystość nadwozia.
Fotel kierowcy i pasażera regulowany jest elektrycznie we
wszystkich znanych kierunkach, tak więc ze znalezieniem
wygodnej pozycji nikt nie powinien mieć problemu. Z
przodu do dyspozycji masz dwa gniazda USB, a z tyłu typu
C (również dwa, które służą tylko do ładowania). Prawda,
że miło mieć taki wybór? Skoro już przeszliśmy do tyłu, to
zatrzymajmy się tam na chwilę. Pasażerowie tylnej
kanapy nie będą narzekali za brak miejsca, szczególnie
na nogi, jednak lepiej żeby była ich dwójka, niż trójka. Ten
siedzący pośrodku przed sobą będzie miał dosyć sporej
wysokości tunel, który nie poprawia komfortu jego
podróży. Pomimo że kanapa jest wygodna, to – jak dla
mnie – siedzisko jest poprowadzone zbyt równolegle do
podłogi i cały czas miałem wrażenie, że zsunę się z niego.
Podróżowanie z tyłu w dwie osoby pozwala na
skorzystanie z podłokietnika, w którym znalazło się
miejsce na dwa uchwyty na napoje. Sam podłokietnik
posiada dodatkowe zastosowanie: odkrywa - zaślepioną
od strony bagażnika plastikową klapką oraz kawałkiem
materiału pomiędzy nią, a podłokietnikiem – dziurę do
bagażnika, dzięki której możesz przewieźć dłuższe
przedmioty bez konieczności składania tylnej kanapy.
Jaką rolę pełni kawałek zwisającego materiału nie
odkryłem, ale pewnie jego zastosowanie ma jakiś głębszy
sens, tylko ja go nie znalazłem. Skoro doszliśmy do
bagażnika, to zatrzymajmy się przy nim na chwilę. Nie ma
co narzekać na jego pojemność, tak samo jak i dostęp do
niego. Nawet posiadając zajęte ręce, wykonując płynny
ruch nogą pod zderzakiem otworzysz go automatycznie.
Zamykając, również nie musisz się wysilić, bo wystarczy
nacisnąć przycisk. To nie koniec udogodnień. Warto
wspomnieć o podświetlanych klamkach (jak wieczorową
porą zapragniesz dostać się do XC40 Plug-in), czy
chociażby o automatycznie składanych lusterkach.
Wróćmy jednak jeszcze na chwilę do kabiny. Ciekawym
pomysłem i rozwiązaniem jest wyłożenie wewnętrznej
strony drzwi oraz tunelu środkowego materiałem. W
schowku na rękawiczki znalazł się uchwyt na długopis,
zabrakło za to schowka na okulary, i to w całej kabinie.
Wygląda na to, że projektanci pomyśleli o wszystkim i tam
gdzie się dało spowodowali, że możemy nie obciążać
mózgu myśleniem, bo przecież w naszych warunkach
pogodowych słońce świeci lub nie, i w trakcie jazdy nie
będziesz musiał sprawnie, bez zatrzymywania się
sięgnąć po przeciwsłoneczne wspomagacze widzenia.
Samochód jest szatą kierowcy i nie ma co z tym
dyskutować, a ta nowa powinna mieć metkę. W Volvo
wiedzą i o tym, dając temu wyraz i dobitny przykład
umieszczając metkę z flagą Szwecji na fotelu pasażera
(od strony kierowcy).



>>>> zewnętrznej stronie pobocza zakrętu, twierdząc że
zmierzamy ku kolizji. Niby tylko sygnalizuje i obserwuje nasze
zachowanie, ale wyraźnie wyczuwa się baczną jego kontrolę, czy
wszystko dobrze człowiek robi, dokładnie jak w trakcie egzaminu.
Co ciekawe reaguje on tylko na zaparkowane samochody, inne
elementy architektury – tak tej ruchomej, jak i nieruchomej -
zupełnie ignorując. Szacunek.

Volvem XC40 Plug-in możemy poruszać się w jednym z
czterech trybów: Hybrid (podstawowy, na nim zawsze
uruchamiamy samochód), Power, Pure (wykorzystuje tylko napęd
elektryczny, jednak skorzystasz z niego tylko jak masz naładowane
baterie) oraz Off Road, który jest najlepszy z nich wszystkich.
Elementarna szczerość wymaga, aby jasno stwierdzić, że XC40
Plug-in nie jest samochodem o właściwościach terenowych. Nie i
kropka. Dla niego terenem może być pole z zasianą (i najlepiej
dobrze skoszoną) trawą, ale nic więcej, chyba że będziesz chciał
zaprzyjaźnić się z właścicielem pojazdu, który przyjedzie cię
wyciągnąć, a to nie mam zastrzeżeń. Włączenie trybu Off Road
wydaje się być równie skuteczne i pożyteczne, co samozwańczy
trener stojący i patrzący jak ostatkami sił, mając mroczki przed
oczami przedzierasz się przez zaspy śniegu niosąc spasionego
Maine Coona (który z łatwością potrafił wyjść z domu, ale nie już do

niego wróci tylko uskutecznia przywoływanie żeby po niego
przyjść), który krzyczy „dasz radę”. Motywacja motywacją, ale
kiedy sił już brak, to i ona na niewiele się zda. Tak samo jest z
tym trybem, niby chce, ale nie ma z czego dać, co powoduje że
samochód ciężko radzi sobie z sypkim podłożem. Jednak nie
ma co mu się dziwić, wszak posiada napęd tylko na przednie
koła. Dlaczego zatem nazwałem go najlepszym? Z paru
powodów: włączysz go tylko raz żeby sprawdzić, że
napisałem prawdę, a potem zapomnisz o nim. Jednak do
czasu, kiedy w kabinie pojawią się pasażerowie którym
będziesz chciał zaimponować. Oczywiście, że go nie

włączysz, tylko pokażesz że takowy jest, ale pozwoli ci to
chełpić się przed nimi że prowadzisz terenówkę, pomimo
że tak nie jest, ale i tak tego nikt nie sprawdzi. Tym samym
za jednym zamachem osiągniesz trzy cele: dodatkowy
szacunek w kabinie, nutkę tajemnicy (tylko ty wiesz co
daje tryb Off Road) oraz poprawę humoru (z tego samego
powodu). Naprawdę trzeba podziękować projektantom za
ten tryb, bo bez niego byłoby smutniej. Tryb Hybrid,
nazwany codziennym, faktycznie takim jest. W zupełności
wystarcza na poruszanie się po mieście, jak również na
płynną jazdę poza nim, i nie ważne czy masz naładowaną
baterię, czy jest ona zupełnie pusta, różnicy w jeździe nie
odczujesz. Zapewnia on odpowiednią dynamikę, a
skrzynia biegów sprawnie odczytuje nasze zamiary,
chyba że gwałtownie chcesz przyspieszyć i zacząć
poruszać się dynamiczniej, wtedy idealny będzie tryb
Power. Nosi on dopisek „jazda sportowa”, ale lepiej żebyś
nie pomyślał, że odnosi się to do wzrostu twoich
umiejętności przynajmniej do poziomu Michała
Kościuszko lub Krzysztofa Hołowczyca. Jest zgoła
odmiennie i może on uświadomić ci, że wcale nie są one
na najwyższym poziomie. Po jego włączeniu wyraźnie
utwardza się układ kierowniczy, a reakcja napędu i skrzyni
biegów na wydawane pedałem gazu polecenia znacznie
się skraca. Ostrzejsze dodanie gazu sprawia, że
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Ostrzejsze dodanie gazu sprawia,
że widniejące w specyfikacji
konie (180 mechaniczne
i 82 elektryczne) okazują się
pełnowartościowe, a nie przed
pobytem w sanatorium.

Volvo XC40 Plug-in odtworzy film bez dźwięku
jeżeli nie będzie on zapisany w pliku mp4

Tak wygląda
sortowanie
albumów
z USB
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widniejące w specyfikacji konie (180 mechaniczne i 82
elektryczne) okazują się pełnowartościowe, a nie przed
pobytem w sanatorium. Mało tego, odnosi się wrażenie,
że XC40 Plug-in mógłby przyspieszać jeszcze szybciej,
ale napęd nie jest w stanie więcej przenieść na drogę.
Świadomy kierowca nazwie go „la zabawa”, a ten z
umiejętnościami pozwalającymi na dumne zaparkowanie
na dwóch miejscach parkingowych stwierdzi, że
inżynierowie go projektujący dorabiają przy projektowaniu
rollercoasterów.

Jazda jazdą ale nawet ta najdłuższa kiedyś dobiega
końca i trzeba zaparkować. Oczywiście i w tym wypadku
nie zostaliśmy pozbawieni wsparcia inżynierów, jak
również ich kreatywności, którzy – co jest słusznym
założeniem – doszli do wniosku, że osoba kierująca
samochodem musiała zdobyć uprawnienia i posiada
jakieś umiejętności, w tym te pomagające zaparkować,
jak chociażby ocena odległości. Czujniki cofania –
przednie i tylne – grzecznie czekają i milcząco obserwują
nasze manewry, sygnalizując przeszkodę dopiero wtedy,
kiedy jest to niezbędnie konieczne aby uniknąć
najechania na przeszkodę. Kamera cofania, która również
znajduje się na wyposażeniu, stanowi raczej element
dekoracji i pozycji w specyfikacji, chyba że parkujesz tylko
w pogodne i słoneczne dni, to wtedy będziesz zadowolony
z jej wskazań. Doskonałą funkcją są obniżające się przy
cofaniu lusterka zewnętrzne (może być prawe, lewe lub
oba). Jeżeli jednak ustawiłeś je tak żeby w trakcie jazdy
widzieć w nich samochody o standardowej wysokości,
które znajdują się maksymalnie o parę długości od ciebie,
a nie parę kilometrów, to przy cofaniu lusterka tak się
obniżą, że jakby zrobiły to jeszcze bardziej, to mógłbyś
zobaczyć czy w przednich oponach jest powietrze. Wbrew

temu uważam, że jest to doskonały patent, bo w brzydką pogodę,
jeżeli masz wrażenie że coś wypadło ci z kieszeni przy wsiadaniu,
wystarczy włączyć wsteczny i od razu będziesz wiedział, czy tak
było faktycznie. Inżynierowie pomyśleli również o tych kierowcach,
których parkowanie tak wyniszcza psychicznie, że chcą po nim jak
najszybciej opuścić kabinę samochodu - wraz z wyłączeniem
napędu skrzynia biegów automatycznie przeskakuje na „P”
(parking). Jednak na tym nie kończy się ich troska - równowaga jest
najważniejsza - dlatego aby zamknąć XC40 Plug-in za
pośrednictwem dostępu bezkluczykowego chwilę będziesz musiał
pomacać klamkę. Pozwoli ci to na odzyskanie równowagi po
męczącym parkowaniu, jak również nabierzesz pewności, że
faktycznie zamknąłeś samochód. Z otwarciem za to nie będziesz
miał żadnego problemu.

Użytkowanie Volvo XC40 Plug-in niesie za sobą dodatkowy
przywilej. Oprócz tankowania paliwa, w przeciwieństwie do
tradycyjnych hybryd, baterię możesz naładować z zewnętrznego
zasilania – komercyjnych ładowarek lub zwykłego gniazdka.
Jednak w powyższym przypadku określenie „zwykłe gniazdko” jest
trochę nie na miejscu, bo inżynierowie przy projektowaniu XC40
Plug-in dokonali za nas wyboru, tym samym wyciągając „pomocną
dłoń” abyśmy nie musieli zastanawiać się czy wszystko dobrze
robimy. Dlatego, aby naładować XC40 Plug-in z gniazdka
musi być ono uziemione (z bolcem). Jeżeli właśnie w twojej
głowie pojawiła się sprytna myśl, że podłączysz go do
gniazdka z niepodłączonym uziemieniem, to mam smutną
wiadomość: inżynierowie i to przewidzieli i nie skorzystasz z
niego, a najprościej to sprawdzisz włączając kabel z ładowar-
ką (dostarczony wraz z samochodem) do wybranego gnia-
zdka i odczekasz chwilę. Jeżeli spełnia ono kryteria i zostanie
zaakceptowane przez ładowarkę, dalej będzie ona świecić się
na biało, w innym przypadku rozbłyśnie czerwonym światłem.
Agdy zechcesz naładować XC40 Plug-in z ładowarki >>>>
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>>>> komercyjnej, to jest to mniej angażujące. Otwierasz klapkę
pod którą ukryte jest gniazdo ładowania (ponad przednim lewym
błotnikiem), z ładowarki wybierasz przewód z wtyczką pasującą do
gniazda samochodu, wpinasz ją i... tyle. Oczywiście musisz
jeszcze włączyć ładowarkę. Po zakończeniu ładowania
odblokowujesz gniazdo (przyciskiem otwierania samochodu na
pilocie), wyciągasz przewód i możesz cieszyć się jazdą z
wykorzystaniem napędu elektrycznego. W tym miejscu winien
jestem jedną uwagę: jeżeli - a nie tylko przez chwilę - chcesz
poruszać się z wykorzystaniem tylko napędu elektrycznego, to w
praktyce musisz naładować baterie z zewnętrznego źródła, bo
doładowywanie ich w trakcie jazdy jest paliwożerne, czasochłonne,
karkołomne i szybko ci się znudzi.

Z rzetelnym podaniem spalania mam problem. Mógłbym
napisać zero, 5 l/100 km, jak również podać wartość dwucyfrową, i
każda z nich byłaby równie prawdziwa jak i nie. Wszystko zależy od
tego jak eksploatujesz XC40 Plug-in. Jeżeli posiadasz dostęp do
ładowarki i jeszcze nie płacisz za korzystanie z niej, a twoje
przebiegi pozwalają na permanentne poruszanie się na napędzie
elektrycznym – nie zużyjesz nawet litra. Bardziej zasadne zatem
wydaje się podanie kosztów przejechania 100 kilometrów. Jednak i
tutaj nie jest łatwiej, bo znów wszystko uzależnione jest od

robionych przez ciebie jednorazowych – dziennych – przebie-
gów oraz dostępu do infrastruktury ładowania. Najtaniej
wyjdzie jeżeli będziesz jeździł na napędzie elektrycznym, ale
pod warunkiem, że nie będziesz płacił za ładowanie lub
będziesz ładował XC40 Plug-in z gniazdka. Korzystając z
ładowarek komercyjnych, gdzie cena 1 kWh może wynosić
grubo ponad 2 PLN, sumaryczny koszt przejechania 100
kilometrów będzie zbliżony do tych pokonanych na paliwie.

Testowany egzemplarz był w najniższej wersji
wyposażenia (Inscription Expression Pro) przeznaczonej dla
tego układu napędowego, jednak został doposażony w parę

pakietów (Power Seats, Climate 1, Navi tech & Park
Assist, Intellisafe Surround), co spowodowało, że jego
cena zatrzymała się na 242 960 PLN.

Z podsumowaniem Volvo XC40 Plug-in oraz wy-
daniem jednoznacznej opinii o nim mam problem. Z jednej
strony jest to model którego testowanie i odkrywanie „za-
szytych” przez inżynierów rozwiązań i sposobów działania
sprawiło mi niesamowitą radość, a ciągłe ich znajdowanie
przypominało nieustającą zabawę. Z drugiej, niektóre
odkrycia okazywały się – jak to w życiu – irytujące i czuł-
bym się lepiej jakby pozostały nieodkryte. Z trzeciej – ale
to już wyłącznie zależy od indywidualnego podejścia –
takie ciągłe poznawanie modelu powoduje, że ma się
wrażenie, iż jest on ciągle dla nas nowy i nie wiemy ile
jeszcze pozostało rzeczy do odkrycia, a co za tym idzie
praktycznie nie można się nim znudzić. Z czwartej, takie
zaprojektowanie modelu może wzbudzić u nas poczucie
wyjątkowości i obcowania z niepospolitym samochodem,
identycznie jakbyśmy grali w golfa zimą. Czy to
sensowne? Kto to wie, przecież nikt nie gra w golfa na
śniegu. Jednak można, a satysfakcja z gry wydaje się być
nie mniejsza. Tak samo jak zdziwione i patrzące na nas z
podziwem (możliwe, że czasami z politowaniem) miny
znajomych, którzy właśnie dowiedzieli się o naszym
zimowym rekordzie pola. Jednak, to nasze i tylko nasze
osiągnięcie i nikt nie jest w stanie nam go odebrać, tak jak i
własnego samozadowolenia. Jedno jednak jest pewne,
sposób z jakim podeszło Volvo do zaprojektowania XC40
Plug-in musi być w twoim guście, tutaj nie ma miejsca na
półśrodki.

Dziękuję firmie Volvo Car PGD Kraków – Autoryzowanemu Dealerowi

Volvo - za udostępnienie samochodu do testu oraz Kraków Valley Golf z

Paczółtowic za pomoc przy realizacji sesji zdjęciowej.
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https://golf.krakow.pl/
https://volvocar.pgd.pl/
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Wieliczka, ul. Narutowicza 24
tel. 12 686 30 60, 12 686 30 61
tel. 12 686 10 66, 12 686 10 55

www.autoeuro.com.pl

HURTOWNIA CZĘŚCI
SAMOCHODOWYCH

HURT - DETAL

DOSTAWA GRATIS

RABAT DLA TAXI

HAMULCE

PASKI KLINOWE
I ROZRZĄDU

USZCZELKI

SPRZĘGŁA AMORTYZATORY

HAMULCEELEMENTY
ZAWIESZENIA

UKŁADY ROZRZĄDU

FILTRY

KNECHT

SONDY, ŚWIECE

CHEMIA
WARSZTATOWA

CONTITECH

ROLKI
NAPĘDOWE

www.witkowicka54.pl

ul. Witkowicka 54
tel. 12 285 70 16

kom. 601 45 32 96

Kraków,

czynne: pon.-pt.: 8:00–20:00, soboty: 8:00–16:00

STACJA KONTROLI POJAZDÓW

https://witkowicka54.pl/
http://www.autoeuro.com.pl
http://www.kdk.pl/
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Czêœci nowe i u¿ywane
do samochodów dostawczych

Partner 2000, ul. Danalówka 6, Kraków

biuro@p2000.com.pl, www.p2000.com.pl
tel. 602 33 87 18, 12 653 00 51

Dziekanowice 78, 32-086 Wêgrzce tel.: 602 300 424, 502 424 686

- Regeneracja belek
- Wymiana rozrz¹du

- Remonty zawieszenia
- Naprawa uk³adów hamulcowych
- Bie¿¹ce naprawy

- Wymiana sprzêgie³

DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA

KRISCAR

SERWIS SAMOCHODÓW osobowych

AUTO GAZ

BG-Gas

MONTA¯ SERWIS NAPRAWY REGULACJE

ZAPRASZAMY: PN.-PT.: 8:00-16:00

HOMOLOGACJE KOMPUTEROWE ANALIZY SPALIN
RATY ODCZYT I KASOWANIE B£ÊDÓW
Kraków - Nowa Huta, ul. ¯aglowa 25a

tel. 12 686 60 53 608 616 169 694 887 167
www.lpg.krakow.pl e-mail: bggas@poczta.fm
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www.fhumaripol.pl
e-mail: sklep@fhumaripol.pl

Kraków, ul. Pachoñskiego 2a
tel. 12 636-21-01, tel. kom.:606-230-750

SKLEP MOTORYZACYJNY
FILTRY - OLEJE - PASKI - CZÊŒCI - AKCESORIA

IMPORTER
CZÊŒCI SILNIKOWYCH

OSOBOWE - DOSTAWCZE - CIÊ¯AROWE - MASZYNY ROLNICZE
- MASZYNY BUDOWLANE - WÓZKI WID£OWE

CERMOTOR
ul. Dolna 23

307 70 00 307 90 00
307 27 27 307 36 37

sp. z o.o. Filia Kraków
, 31-579 Kraków

tel.: 12 , 12
tel.: 12 , 12

e-mail: krakow@cermotor.com.pl

TURBINY

CZÊŒCI
DO TURBIN

KRZYSIEK

OS. GRÊBA£ÓW, UL. GEODETÓW 18 B

AUTO GAZ MONTA¯

KARKARKARKAR

AUTO GAZ MONTA¯AUTO GAZ MONTA¯AUTO GAZ MONTA¯

ZBIE¯NOŒÆ

50 z³ rabatu
przy kosztach naprawy powy¿ej 200 z³

www.autogazkargaz.pl

zapraszamy
pon.-pt. 8 - 17
sobota 9 - 13

Kraków, ul. Bie¿anowska 102c

e-mail: biuro.sqad gmail.com@

SQAD SKLEP

CITROEN PEUGEOT RENAULT
..

(12) 296 35 65, 296 35 66

http://www.p2000.com.pl
https://www.mechanik-krakow.com
http://www.cermotor.com.pl
http://www.fhumaripol.pl
http://gazda-serwis.pl/
http://sqad.com.pl/
http://www.lpg.krakow.pl
http://www.kdk.pl/
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Sklep z czêœciami i
Serwis Aut Francuskich

Kraków, ul. Podskale 11a (rejon Ronda Matecznego)Kraków, ul. Podskale 11a (rejon Ronda Matecznego)

Sklep:
tel. 12 423 50 88 w. 21
tel. 12 296 36 57

Serwis:
tel. 12 423 50 88 w. 22

tel.kom. 502 123 334

Andrzej Zêbala & Tomasz Kulis

s.c.

CRACOW BUSINESS CORPORATION

PE£NY ASORTYMENT CZÊŒCI ZAMIENNYCH

CBC

Kraków, ul. G³owackiego 56

sklep i serwissklep i serwissklep i serwis

tel. (12) 637 48 18, 623 08 15
e-mail: cbc@cbc.com.pl , www.cbc.com.pl

PEUGEOT RENAULTCITROEN

CB RADIO - CAR AUDIO
ŒWIAT£A DO JAZDY DZIENNEJ

ZABEZPIECZENIA, STEROWNIKI
CZUJNIKI PARKOWANIA

MONTA¯ - SERWIS

Kraków
ul. Jana Brzechwy 1

tel.: 501 809 408
503 626 219www.twojecbradio.pl

AUTO Dominik
Migas

SERWIS
Mechanika i elektryka samochodowa

Serwis opon - Naprawa i obs³uga klimatyzacji

Pomoc drogowa 24h tel. 509 948 210

Czêœci zamienne do wszystkich marek
Specjalizacja: Hyundai, Kia

tel. 12 637 85 47
tel. kom. 509 948 210

ul. Che³moñskiego 264
czynne: pn.-pt.: 8-18, sob.: 8-14

AUTO SERVICE s.c.
B. Fija³kowski, P. Dudek

TEL. 12 644-37-43
KRAKÓW, OS. S£ONECZNE 8A

www.fijalkow.pl

Castrol Castrol Authorised Dealer

~ KOMPUTEROWY POMIAR GEOMETRII KÓ£
~ KOMPUTEROWE WYWA¯ANIE KÓ£
~ BEZSTYKOWA WYMIANA OPON
~ POMPOWANIE KÓ£ AZOTEM
~ PNEUMATYCZNE SMAROWANIE
~ WYMIANA P£YNU CH£ODZ¥CEGO
~ NAPRAWA ZAWIESZEÑ

~ MYCIE PODWOZIA, NADWOZIA I SILNIKA
~ PRANIE TAPICERKI

~ PODCIŒNIENIOWA WYMIANA OLEJÓW
~ ODGRZYBIANIE OZONEM UK£ADÓW KLIMATYZACJI

~ WYMIANA CZYNNIKA CH£ODZ¥CEGO KLIMATYZACJI

p³atnik

VAT

OLEJE SILNIKOWE
FILTRY OLEJOWEoraz

Castrol
zakupione w naszej firmie

wymieniamy GRATIS

CZYNNE: pn.-pt.: 8.00 - 16.00, sob.: 8.00 - 13.00
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Czêœci nowe i u¿ywane
importowane z Francji
do samochodów marki

Kraków, ul. Rybitwy 38a
tel./fax 12 653-00-99, tel. 601 42-05-00

Kraków, ul. Zamoyskiego 85
czynne od pon. do pt. w godz. 9:00-18:00
w soboty w godz. 9:00-13:00
tel./fax: 12 656 43 74
tel. kom. 602 392 170

Nowy Prokocim Kraków, ul. Teligi 30A
czynne od pon. do pt. w godz. 9:00-17:00
tel./fax: 12 264 70 32

Nowa Huta Kraków, ul. Broniewskiego 1
D.H. Wanda
czynne od pon. do pt. w godz. 10:00-18:00
tel./fax: 12 681 30 33

tel. 510 510 504

www.ubezpieczeniamateczny.pl

e-mail: mateczny@interia.pl , tel. 510 510 504

Korzystne ubezpieczenia komunikacyjne, maj¹tkowe i inne

Agencja Ubezpieczeniowa
"Mateczny"

towarzystw
w jednym
miejscu

15
PROMOCJE!!!

m
o

to
ry

za
c
ja

in
a
c
ze

j
k

d
k

.p
l

AUTO SERWIS
ul. Cechowa 36 (Kurdwanów)

tel.: 12 654 05 48, kom.: 604 924 484

Mechanika pojazdowa
Diagnostyka komputerowa
Lakiernictwo konserwacja

http://www.cbc.com.pl
http://www.fijalkow.pl
http://www.kdk.pl/
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System Common Rail (w dosłownym tłumaczeniu „wspólna

szyna”) w samochodach osobowych zastosowano po raz pierwszy

w 1997 roku. Palmę pierwszeństwa dzierży w tej kwestii koncern

Fiat i jego silnik 1.9 JTD, debiutujący w Alfie Romeo 156. Nowa

technologia stanowiła milowy krok w rozwoju jednostek z zapłonem

samoczynnym. Common Rail przyczynił się do znacznego

polepszenia kultury pracy i osiągów diesli przy jednoczesnym

obniżeniu zużycia paliwa i emisji zanieczyszczeń. Co istotne,

wszystko udało się osiągnąć bez nadmiernej komplikacji układu

wtryskowego, którego najważniejszymi elementami są pompa

wysokiego ciśnienia, tzw. szyna (stanowiąca akumulator oleju

napędowego pod wysokim ciśnieniem) i połączone bezpośrednio

z nią wtryskiwacze. Nad całością czuwa elektronika sterująca.

Istotą systemu Common Rail jest wtrysk paliwa do cylindrów

pod bardzo dużym ciśnieniem. W pierwszej generacji układu

wynosiło ono około 1350 barów, w drugiej wzrosło do około

1600 barów, w trzeciej osiągnęło 1800 barów, natomiast w

czwartej - ponad 2000 barów. Wraz z koniecznością niezwykle

wysokiej precyzji wtrysku paliwa stanowi to prawdziwe

wyzwanie dla wtryskiwaczy. Aby mogły one prawidłowo

spełniać swoją funkcję muszą być wykonane z aptekarską

wręcz dokładnością. Podzespoły te stanowią kluczowy

element całego układu i to właśnie od nich najbardziej zależy,

czy dostarczanie paliwa do cylindrów będzie się odbywać w

B
E

Z
P

Ł
A

T
N

Y
R

E
G

IO
N

A
L
N

Y
M

IE
S

I Ę
C

Z
N

IK
M

O
T

O
R

Y
Z

A
C

Y
J
N

Y

K
A

T
A

L
O

G
d

la
k
ie

ro
w

có
w

22

System Common Rail

TECHNIKA

prawidłowy sposób. W zależności od generacji systemu

Common Rail możemy się spotkać z dwoma rodzajami

wtryskiwaczy: elektromagnetycznymi i piezoelektryczny-

mi. Wtryskiwacze elektromagnetyczne stosowano w

pierwszej i drugiej generacji Common Rail. Za ich

otwarcie, a tym samym wtrysk oleju napędowego do

komór spalania odpowiada zawór elektromagnetyczny. W

przypadku tego typu wtryskiwaczy występują trzy wtryski

paliwa na jeden suw pracy: wtrysk pilotażowy, wtrysk

zasadniczy i dotrysk do spalin. Wcześniejsze

rozwiązania, a więc układy sekcyjne (czy to z pompą

rozdzielaczową, czy rzędową) nie dawały takiej

możliwości. W układzie sekcyjnym występował bowiem

tylko jeden wtrysk (zasadniczy) na suw pracy. Z racji tego,

że paliwo w zasobniku jest cały czas pod ciśnieniem

wytwarzanym przez pompę wysokiego ciśnienia,

Common Rail czeka w gotowości, aż wysterowany przez

sterownik zawór elektromagnetyczny na wtryskiwaczu, w

oparciu o odpowiednie parametry i sygnały z czujników

silnika zadecyduje o tym, że paliwo ma być podane. To

daje możliwość wielokrotnego wtrysku w jednym suwie

pracy. W rezultacie spalanie mieszanki jest bardziej

efektywne. Kolejny etap rozwoju systemu Common Rail

polegał na zastosowaniu wtryskiwaczy piezoelektry-

Za jeden z najbardziej przełomowych momentów w historii silników Diesla należy bez wątpienia uznać
wprowadzenie systemu Common Rail. Nie będzie przesady w stwierdzeniu, że zrewolucjonizował on
jednostki wysokoprężne, diametralnie poprawiając ich kulturę pracy i osiągi przy jednoczesnym
ograniczeniu emisji szkodliwych substancji. Duże zasługi na tym polu ma firma Bosch. To właśnie
jej zawdzięczamy bowiem rozwinięcie systemu Common Rail do stadium umożliwiającego
produkcję na wielką skalę.

http://www.kdk.pl/archi/340-system-common-rail-technika.html


wyłącznie dla profesjonalnych serwisów, dysponujących

zaawansowaną wiedzą, doświadczeniem oraz odpowiednimi

narzędziami. Doskonałym przykładem takiej placówki jest Bosch

Diesel Centrum Transbud Nowa Huta. Ten renomowany serwis od

lat specjalizuje się w naprawach układów zasilania silników

wysokoprężnych każdego typu, ciesząc się doskonałą opinią i

zaufaniem klientów.

Regeneracja wtryskiwaczy Common Rail wymaga nie tylko

fachowości, ale także staranności. Prace zaczynają się od

wymontowania wtryskiwacza z silnika i pomiaru dawkowania

paliwa na tzw. stole probierczym. Następnie podzespół jest

rozbierany, a jego elementy myte za pomocą ultradźwięków. Gdy

wszystko jest już dokładnie oczyszczone z osadów, ocenia się

stopień zużycia poszczególnych części i wymienia się te, które

wykazują odstępstwa od przyjętych norm. W kolejnym kroku

wtryskiwacz jest składany w całość i ponownie trafia na stół

probierczy w celu dokładnego pomiaru parametrów wtrysku. Przed

zamontowaniem w silniku zdecydowana większość wtryskiwaczy

wymaga jeszcze tzw. kodowania, które polega na nadawaniu

konkretnemu wtryskiwaczowi indywidualnego kodu uwzględniają-

cego charakterystykę dawkowania paliwa. Wynika to z tego, że

mimo niezwykłej precyzji wykonania, wtryskiwacze wykazują

minimalne różnice w ilości oleju napędowego dostarczanego do

komór spalania. Zniwelowaniu tych różnic służy właśnie

kodowanie. Wygenerowane kody są następnie zapisywane w

sterowniku silnika. Dzięki temu sterownik jest w stanie wprowadzić

odpowiednie korekty dawek paliwa dla poszczególnych cylindrów.

Kodowanie należy przeprowadzać każdorazowo po regeneracji

wtryskiwacza. Dopiero wtedy podzespół może zostać powtórnie

zamontowany w silniku. Fachowo i rzetelnie przeprowadzona

naprawa pozwala zaoszczędzić sporą sumę pieniędzy, dlatego jeśli

to tylko możliwe warto korzystać z takiej opcji. W przypadku

wtryskiwaczy, które nie podlegają regeneracji jedynym wyjściem

jest zakup nowych podzespołów.
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cznych, w przypadku których elektromagnes zastąpiono

kryształami wykazującymi właściwości piezoelektryczne.

Wprowadzana modyfikacja pozwoliła na podawanie

pięciu wtrysków na jeden cykl pracy, co jeszcze mocniej

zwiększyło efektywność spalania mieszanki. Z

wtryskiwaczami tego typu można się spotkać w

systemach Common Rail trzeciej i czwartej generacji.

Jak już wcześniej wspomniano nowoczesne

jednostki wysokoprężne pod względem kultury pracy i

zapewnianych osiągów biją na głowę diesle sprzed ery

Common Rail. Jednak nie ma nic za darmo, a ceną za

przyjemność z jazdy jest w tym przypadku podwyższony

poziom awaryjności. Najwięcej problemów potrafią

sprawić wtryskiwacze. Bez względu na rodzaj, urządzenia

te są bardzo wrażliwe na jakość paliwa. W związku z tym,

że ich elementy są dopasowywane z precyzją

dochodzącą do 0,02 mikrometra (!) nawet najdrobniejsze

zanieczyszczenia zawarte w oleju napędowym potrafią

zaburzyć pracę całego układu. Dlatego niezwykle istotne

jest regularne wymienianie filtra paliwa i tankowanie

samochodu na renomowanych stacjach paliwowych, co

pozwoli na zminimalizowanie ryzyka awarii wtryskiwaczy.

Warto o tym pamiętać, ponieważ koszty ewentualnych

napraw z reguły nie są niskie. O problemach z układem

wtryskowym mogą świadczyć następujące objawy:

utrudniony rozruch, nierówna praca silnika na biegu

jałowym, czarny dym z rury wydechowej, zauważalne

pogorszenie osiągów, odczuwalny wzrost zużycia paliwa,

przegrzewanie się silnika. W momencie zauważenia

któregokolwiek z powyższych symptomów należy udać

się serwisu celem wstępnej diagnozy. W zależności od

rodzaju i producenta, wtryskiwacze różnią się nie tylko

trwałością, ale także możliwością regeneracji.

Przywracanie im pierwotnej sprawności jest zadaniem k
dk

Kraków, tel.: 12 681 82 54, 693 912 811ul. Ujastek 11

e-mail: transbud@bosch-service.pl , www.transbud.com.pl

Diagnostyka i n :aprawa
- pomp rzędowych sterowanych

mechanicznie i elektrycznie
- pomp rozdzielaczowych

- pomp wtryskowych
- pomp wysokiego ciśnienia

- wtryskiwaczy wszystkich typów
- wtryskiwaczy COMMON RAIL

- pompowtryskiwaczy i pomp PLD
- Bosch QualityScan

Zakres usług motoryzacyjnych:
- diagnostyka
- rejestracja pojazdów
- mechanika
- elektryka
- światła (regulacja)
- opony i przechowalnia opon
- geometria
- hamulce
- klimatyzacja
- rozrządy
- sprzęgła

Transbud Nowa Huta S.A.

godziny
otwarcia:

pn. - pt.:

soboty:

7.00 - 17.00

7.00 - 14.00

Profesjonalny SERWIS

aparatury wtryskowej

Serwis Samochodowy

BOSCH

samochody
osobowe i ciężarowe

http://www.transbud.com.pl


Nie ulega wątpliwości, że dobry partner w biznesie to

prawdziwy skarb. Owa prawda dotyczy również branży

motoryzacyjnej, czego doskonałym przykładem jest SEAT.

Najbardziej znany wytwórca aut z Półwyspu Iberyjskiego od

początku swojej działalności ściśle współpracował bowiem z

cenionymi, doświadczonymi producentami, dzięki czemu łatwiej

było mu stawiać pierwsze kroki w świecie „czterech kółek”, a

następnie rozwijać się i rosnąć w siłę. Historia SEAT-a sięga 22

czerwca 1940 roku, kiedy to hiszpański bank Banco Urquijo, przy

wsparciu grupy przedsiębiorstw przemysłowych założył firmę SIAT

(skrót od )

ukierunkowaną na masową produkcję samochodów. W

pierwotnym zamyśle miało to być przedsięwzięcie prywatne,

ale już wkrótce, na skutek decyzji rządu Francisco Franco

zostało przejęte przez państwową spółkę holdingową o

nazwie INI (skrót od ). Ze

względu na brak doświadczenia w wielkoseryjnym

wytwarzaniu aut zdawano sobie jednak sprawę, że należy

znaleźć zagranicznego partnera technologicznego, który

pomoże rozwinąć działalność, między innymi poprzez

udzielenie licencji na produkcję pojazdów ze swojej gamy.

Tyle tylko, że ówczesna rzeczywistość niezbyt sprzyjała

realizacji takich zamierzeń. Hiszpania podnosiła się bowiem z

Sociedad Ibérica de Automóviles de Turismo

Instituto Nacional de Industria
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„Włoch” na emigracji

HISTORIA I SEAT 1400

gruzów po wojnie domowej, a na domiar złego doszło do

wybuchu drugiej wojny światowej. Plany trzeba było więc

odłożyć w czasie. Do tematu powrócono w drugiej połowie

lat 40., skupiając się na poszukiwaniach odpowiedniego

kooperanta. Po rozeznaniu sytuacji zdecydowano, że

najlepszym będzie FIAT (skrót od

), mający na hiszpańskim rynku

ugruntowaną pozycję. Umowę z włoskim producentem

podpisano 26 października 1948 roku, natomiast 9 maja

1950 roku założono firmę SEAT (skrót od

). Większościowy,

wynoszący 51% pakiet udziałów posiadał w niej holding

INI, 42% należało do hiszpańskich banków, a 7% - do

FIAT-a. Fabryka nowopowstałej marki została

zlokalizowana na terenie strefy przemysłowej Zona

Franca w Barcelonie. Otwarcie zakładu odbyło się 5

czerwca 1953 roku, a pięć miesięcy później, 13 listopada

1953 roku z taśmy produkcyjnej zjechał pierwszy samo-

chód - SEAT 1400, będący licencyjnym FIAT-em 1400.

Można więc powiedzieć, że Hiszpanie zaczęli z

wysokiego C. Na początek nie zaoferowali bowiem

małego, prostego i taniego auta dla ludu (takiego jak

chociażby wytwarzany od 1949 roku FIAT 500C Topolino),

Fabbrica Italiana

Automobili Torino

Sociedad

Espanola de Automóviles de Turismo

Dzisiaj SEAT kojarzy się jednoznacznie z koncernem Volkswagen AG, do którego należy od
kilkudziesięciu już lat. Zanim jednak doszło do nawiązania współpracy i przejęcia przez
niemieckiego giganta, hiszpańska marka uzależniona była od innego potentata
motoryzacyjnego. Pierwsze dekady jej działalności wiązały się bowiem z produkcją
samochodów na licencji FIAT-a, a wszystko zaczęło się w 1953 roku od modelu 1400.

Mariusz BarańskiTekst: , Zdjęcia: SEAT S.A.

http://www.kdk.pl/archi/340-seat-1400-historia.html
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t y l ko e leganck iego sedana k lasy średn ie j ,

przeznaczonego głównie dla urzędników państwowych,

przedsiębiorstw taksówkowych i dyrektorów firm. Zwykli

obywatele mogli o nim jedynie pomarzyć, zarówno ze

względu na cenę, jak i dostępność. Samochód

przekonywał do siebie na wiele sposobów. W pierwszej

kolejności uwagę zwracało jego zaokrąglone, pontonowe

nadwozie, czyli takie, którego wizualnie integralną częścią

są błotniki (wcześniej dominowały konstrukcje z

błotnikami stanowiącymi pod względem wizualnym

odrębny element karoserii). Na początku lat 50. uchodziło

ono za bardzo nowoczesne, a inspiracją podczas jego

projektowania były wzorce z USA. Oczywiście, format

owych wzorców należało dostosować do europejskich

standardów. Dlatego SEAT 1400 mierzył 424 cm długości,

a więc znacznie mniej od swoich amerykańskich

pierwowzorów. Nie przeszkodziło to jednak w

wygospodarowaniu całkiem przestronnej i wygodnej

kabiny. Zgodnie z ówczesnymi trendami z przodu i z tyłu

zamontowano szerokie kanapy, dzięki czemu autem

mogło podróżować nawet sześć osób. Deska rozdzielcza

została wykonana z lakierowanej blachy. O miękkich

obiciach tapicerskich minimalizujących skutki

ewentualnej kolizji wtedy jeszcze nie myślano.

Dwuramienną kierownicę z cienkim wieńcem

zaopatrzono w chromowany półpierścień, który po

naciśnięciu uruchamiał klakson. Z prawej strony kolumny

kierowniczej znajdowała się dźwignia zmiany biegów. Za

kierownicą, w owalnej obudowie umieszczono

prędkościomierz oraz wskaźniki: temperatury wody,

ciśnienia oleju, poziomu paliwa i napięcia ładowania. W

centrum kokpitu przewidziano miejsce na oferowane w

ramach płatnej opcji radio markiAutovox. Poniżej znalazła

się stacyjka, cięgna, przełączniki oraz podstawowe

kontrolki. Przed pasażerem zlokalizowano natomiast

otwierany za pomocą przycisku schowek. Komfort jazdy

podnosił układ ogrzewania i przewietrzania z obiegiem

wymuszanym przez dmuchawę, która widniała pod deską

rozdzielczą. SEAT 1400 posiadał nowoczesne nadwozie

samonośne, co oznacza, że nie miał klasycznej, zwiększającej

masę ramy. Ważący około 1200 kg samochód w ruch wprawiał

benzynowy, czterocylindrowy silnik o pojemności skokowej

1395 cm3 i mocy 44 KM. Napęd trafiał na tylne koła za

pośrednictwem czterobiegowej skrzyni ręcznej. Auto

rozpędzało się maksymalnie do 116 km/h, co jak na wczesne

lata 50. było w przypadku sedana klasy średniej wartością

zupełnie wystarczającą. Tym bardziej, że priorytet stanowił tutaj

komfort jazdy, a w tej kwestii SEAT 1400 absolutnie nie zawodził,

w czym duża zasługa zawieszenia (z przodu - układ niezależny, z

tyłu - oś sztywna), które naprawdę dobrze radziło sobie z kompen-

sowaniem nierówności. Dla porządku warto jeszcze dodać, że za

wytracanie prędkości odpowiadały cztery hamulce bębnowe.

Wytwarzanie samochodu w pierwotnej postaci zakończyło się

w 1954 roku, po wyprodukowaniu zaledwie 1345 egzemplarzy. W

zamian zaoferowano SEAT-a 1400 A, który od poprzednika różnił

się bardziej rozbudowanym grillem z umieszczonym pośrodku

logiem marki (wcześniej znajdowało się ono na masce), innymi

tylnymi światłami oraz większą tylną szybą. Najistotniejsza

modyfikacja techniczna polegała z kolei na zwiększeniu mocy

silnika do 50 KM, dzięki czemu prędkość maksymalna auta wzrosła

do 125 km/h. Następne zmiany wprowadzono pod koniec 1956

roku, wraz z premierą SEAT-a 1400 B. Model ten był łatwo

rozpoznawalny dzięki dodatkowemu światłu znajdującemu się w

centrum atrapy chłodnicy (w związku z czym logo marki wróciło na

maskę). Samochód otrzymał 50-konny silnik z wersji 1400 A. W

1958 roku pojawiła się natomiast odmiana 1400 B Especial z

jednostką o mocy 58 KM pozwalającą rozpędzać się do 135 km/h.

Dwa lata później zadebiutował SEAT 1400 C, który powstał w

wyniku połączenia techniki modelu 1400 B Especial z nadwoziem

FIAT-a 1800. Produkcję SEAT-a 1400 C zakończono na początku

1964 roku, co jednocześnie stanowiło pożegnanie się

producenta z autami mającymi w nazwie liczbę 1400. Nie

oznaczało to jednak końca współpracy z FIAT-em. Trwała ona

jeszcze przez kilkanaście następnych lat, będąc bardzo

ważnym i owocnym etapem w historii SEAT-a. Później

natomiast firma zawarła sojusz z koncernem Volkswagen AG,

przez który została z czasem przejęta. Obecnie SEAT należy

więc do potentata z Wolfsburga i całkiem dobrze mu się

wiedzie. Z kolei pierwszy samochód w dziejach hiszpańskiej

marki jest już pełnoprawnym oldtimerem, stanowiąc przy

okazji naprawdę interesującą propozycją dla kogoś, kto

chciałby rozpocząć przygodę z klasyczną motoryzacją.
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Program ten wprowadzony został ustawą z dnia 4
października 2018 r. o pracowniczych planach kapitałowych i
obejmował stopniowo pracodawców, zaczynając od tych
największych zatrudniających ponad 250 pracowników. Definiuje
się go jako powszechny system oszczędzania przez pracownika z

pomocą pracodawcy i państwa. Sam ustawodawca w art. 3
powołanej ustawy wskazuje, że PPK jest tworzony w celu
systematycznego gromadzenia oszczędności przez
uczestnika PPK z przeznaczeniem na wypłatę po osiągnięciu
przez niego 60. roku życia oraz na inne cele określone w
ustawie.

Warto wiedzieć, że w zakresie możliwości korzystania z
tego systemu oszczędzania ustawodawca podzielił
pracowników na trzy kategorie tj.:
- osoby, które staną się uczestnikami PPK bez konieczności
składania jakiegokolwiek wniosku w tym zakresie,
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Pracownicze Plany Kapi
- o co w tym chodzi

PRAWO

- osoby, które uczestniczą w PPK tylko na wniosek,
- osoby, które nie mogą zostać uczestnikami PPK.

Pierwsza z grup to pracownicy pomiędzy 18 a 55
rokiem życia. Osoby te automatycznie kwalifikowane są
do uczestnictwa w PPK.

Wśród drugiej grupy osób mieszczą się pracownicy w
przedziale wiekowym między 55 a 70 rokiem życia. Oni
mogą uczestniczyć w PPK, ale jedynie na zasadach
dobrowolności, jeżeli złożą stosowny wniosek swojemu
pracodawcy. Ustawa nakłada na pracodawcę obowiązek
poinformowania pracowników z tej grupy wiekowej o
możliwości uczestnictwa w PPK. Brak takiej informacji
może skutkować negatywnymi konsekwencjami dla
pracodawcy.

Do ostatniej z wymienionych grup należą osoby, które
najpóźniej w pierwszym dniu zatrudnienia ukończyły 70
rok życia. Należy jednak pamiętać, że wiek ten musi być

Pracownicze Plany Kapitałowe (potocznie PPK) to ostatni z pomysłów rządzących na wdrożenie
wśród pracowników praktyki służącej oszczędzaniu na ich przyszłą emeryturę.

Kazus prawny przygotowany przez Kancelarię Radcy Prawnego – Katarzyna Siwiec

http://prawny.org.pl/
http://www.kdk.pl/prawo/340-pracownicze-plany-kapitalowe.html


Zdjęcia źródłowe: Nathália Bariani, Michal Bielejewski, Lucy Chian /unsplash;
kolaż: studio.kdk.pl
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osiągnięty w dniu zatrudnienia, a nie w jego trakcie. Jeżeli
zatem pracownik nawiąże stosunek pracy dzień przed
swoimi 70-tymi urodzinami będzie mógł bez przeszkód
zapisać się do PPK.

Oszczędzanie w ramach
P r a c o w n i c z y c h P l a n ó w
Kapitałowych jest dobrowolne, a
co się z tym wiąże, osoby które
podlegają automatycznemu
zakwalifikowaniu do programu,
czyli osoby pomiędzy 18 a 54
rokiem życia, mogą zrezygnować z uczestnictwa w nim. W
tym celu muszą złożyć deklarację pisemną pracodawcy,
który następnie w terminie 7 dni informuje o rezygnacji
wybraną instytucję finansową. Taka rezygnacja może
nastąpić w dowolnym czasie tj. tak z chwilą objęcia

Pracownik może być stroną więcej niż jednej

umowy o prowadzenie PPK, będzie tak jeżeli będzie

zatrudniony u kilku pracodaw-

ców.

danego pracownika programem, jak i później. Należy jednak
pamiętać, że rezygnacja ma określony termin
obowiązywania, a mianowicie 4 lata, po 4 latach bowiem
pracownik automatycznie wraca do oszczędzania w ramach
PPK (art. 23 ustawy). Jeżeli nadal pracownik nie będzie
zainteresowany uczestnictwem musi złożyć ponowną
deklarację o rezygnacji.

Nasuwa się oczywiste pytanie jakie korzyści daje
uczestnictwo w PPK. Otóż, zgromadzone środki mają
charakter prywatny co oznacza, że mogą być wycofane w
każdym momencie. Ponadto podlegają one dziedziczeniu.
Tym samym w razie śmierci pracownika pozostającego w
związku małżeńskim połowa oszczędzonych środków
wchodzących w skład wspólności majątkowej małżeńskiej
jest transferowana przez instytucję finansową na rachunek
PPK, IKE (indywidualne konto emerytalne) lub PPE
(pracowniczy program emerytalny) małżonka zmarłego.
Środki zgromadzone na rachunku zmarłego, które nie
zostaną rozdysponowane jak wyżej, w zależności od
wniosku osoby uprawnionej, podlegają albo wypłacie
transferowej na wspomniane wyżej rachunki tej osoby lub są
zwracane w formie pieniężnej. Za osobę uprawnioną
ustawodawca rozumie albo osobę wskazaną przez
zmarłego uczestnika w testamencie, jak także jego
spadkobiercę na zasadach ogólnych.

Sam pracownik również może wycofać oszczędzone
środki za swojego życia. Pewne różnice wystąpią jednak w
zależności od wieku, w którym to zrobi. Jeżeli zrobi to po 60
roku życia odniesie z tego największe korzyści. Otrzymuje
on bowiem wówczas pełną kwotę zgromadzonych na
rachunku środków – 25 % jednorazowo i co do zasady 75 %
w 120 ratach. Wypłata przed 60 rokiem życia nie obejmuje
natomiast wpłaty powitalnej i wpłat rocznych, które to kwoty
przekazane zostają na rachunek wskazany przez Ministra
Pracy, Rodziny i Polityki Społecznej oraz 30 % środków

pochodzących z wpłat pracodawcy, które powędrują na
rachunek ZUS.

W każdym przypadku pracownik może jednak bez ograniczeń
dokonać wypłaty w następujących przypadkach:
- 100% zgromadzonych środków może wypłacić w celu pokrycia
wkładu własnego przy zaciąganiu kredytu hipotecznego na
sfinansowanie nabycia nieruchomości,
- 25% zgromadzonych środków w przypadku poważnych
problemów zdrowotnych uczestnika PPK lub jego najbliższych.

Jakie zatem są wady tego
programu? Na pewno dla osoby
niezainteresowanej, która
nie ukończyła 55 roku życia
m a ł o k o m f o r t o w y m
r o z w i ą z a n i e m j e s t
automatyczne odnawianie
uczestnictwa w PKK co 4
lata. Dla osób nielubiących

oszczędzać będzie to też uszczuplenie wynagrodzenia o 2 %,
co wynika z konieczności finansowania składki podstawowej,
aczkolwiek ten problem mogą oni łatwo rozwiązać poprzez
rezygnację z uczestnictwa w Pracowniczych Planach
Kapitałowych.
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Certyfikowany Rzeczoznawca SamochodowyCertyfikowany Rzeczoznawca Samochodowy
www.rzkrakow.pl, , e-mail: biuro@rzkrakow.pltel. 600 318 039

---- konsultacje, opinie i ekspertyzy techniczne pojazdów,
również zabytkowych

---- wycena wartości rynkowej pojazdów (również dla UC i WK)
----
---- weryfikacja numeru VIN pojazdów
----
---- kosztorysowanie napraw pojazdów
---- opinia zmian w specyfikacji technicznej

pojazdów (również dla WK i Stacji Diagnostycznych)

profesjonalna pomoc przy zakupie pojazdu używanego

weryfikacja jakości napraw pojazdów

tałowe

http://www.rzkrakow.pl


Jedną z przyczyn stale pojawiających się w statystykach

wypadków, czy też kolizji jest nadmierna prędkość. Już samo jej

wyeliminowanie spowodowałoby, o ile nie zmniejszenie liczby

wypadków, to znaczący spadek osób które doznają obrażeń w ich

wyniku. A to już byłoby znaczącą poprawą bezpieczeństwa.

Sposób na osiągnięcie tego celu jest prosty, należy pogorszyć stan

dróg, wtedy każdy – niejako automatycznie – zacząłby po nich

jeździć wolniej. Skąd ta pewność? To wprost wynika z zachowania

ludzkiego. Jak idziemy po śliskim chodniku, każdy z nas zwalnia i

ostrożniej kładzie stopy, a nie zaczyna biec. Tak samo

zachowujemy się kiedy wjeżdżamy na drogę o złej

nawierzchni. Zwalniamy, a nawet zaczynamy objeżdżać

dziury, a nie przyspieszamy aby jak najszybciej przejechać

„kartoflisko”. Oczywiście nie chodzi o to abyśmy teraz zaczęli

niszczyć wyremontowane z trudem i niemałymi nakładami

finansowymi drogi, ale nie remontowali tych które czekają w

kolejce. Tak teraz, jak i później. Co ważne, żebyśmy nie

popadli w skrajność, drogi nie powinny posiadać wyrw i

głębokich dziur, te bezwzględnie należałoby dalej łatać i

likwidować, jednak już ubytki w górnej powierzchni asfaltu

byłyby pożądane. Ubytki powodujące drobne uskoki i

dyskomfort w trakcie szybszej jazdy, a nie takie które
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Dziurawe drogi

poprawiającym
bezpieczeństwo

rozwiązaniem

FELIETON

spowodują, że samochód będzie zachowywał się jak

statek przedzierający się przez sztorm. Taka drobna

inwestycja, a w zasadzie jej brak, spowoduje iż ruch stanie

się wolniejszy, a zatem bezpieczniejszy. Nie wykluczone,

że tym sposobem uda się uzyskać jeszcze jeden efekt do

którego niestrudzenie dążą włodarze niektórych miast

(pozdrowienia między innymi dla krakowskich

urzędników) i pojawią się korki w miejscach dotychczas

nieznanych. A jeżeli będą dostatecznie długotrwałe –

najlepiej przez całą dobę – to może zniechęci to kolejnych

kierowców do poruszania się samochodem po mieście.

Oby nie zmusiło ich do wyprowadzenia się z niego.

Powyższe rozwiązanie ma jeszcze jeden, ogromny atut,

który dla każdej władzy jest jak drapanie za uchem dla

kota lub psa - nie wymaga żadnych nakładów

finansowych, a wręcz powoduje oszczędności. Wydaje

się zatem być idealnym. No może nie dla wszystkich.

Oczywiście powyższe rozwiązanie posiada również

wady. Nie przejmą się jego wprowadzeniem socjopaci i

wiecznie spóźnieni (może z małymi wyjątkami)

przedstawiciele handlowi. Równie oporni na jego przekaz

Bezpieczeństwo na drogach nieustannie
jest jednym z głównych, i ciągle podnoszonych
haseł. Zdają sobie z tego sprawę producenci

samochodów ciągle udoskonalając istniejące oraz
wprowadzając nowe systemy wspomagające kierującego.
Nie inaczej działają władze miast, które ustawiają kolejne

sygnalizacje świetlne, czy chociażby budują progi zwalniające.
A może istnieje inne rozwiązanie do wprowadzenia, szczególnie w

miastach, które spowoduje że drogi staną się bezpieczniejsze?

Robert Lorenc

http://www.kdk.pl/archi/340-dziurawe-drogi-poprawia-bezpieczenstwo-felieton.html
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mogą okazać się kierowcy, obecnie wiodącego segmentu

sprzedawanych samochodów, czyli SUV-ów, które

niejednokrotnie uważane są przez ich właścicieli za

współczesne terenówki, a więc

niezniszczalne o strukturze

zbliżonej do czołgu.

Poszukajmy jednak plusów.

Z powyższego rozwiązania

powinni być zadowoleni - oprócz

u r z ę d n i k ó w - m e c h a n i c y

samochodowi, a to z prostego

powodu. Nie ważne jak ostrożnie i

powoli poruszalibyśmy się tymi

„nowymi” drogami, to i tak – chociażby - zawieszenie

samochodu byłoby bardziej zapracowane, a co za tym

idzie podatne na wcześniejsze, niż pierwotnie było

zakładane, zużycie. Zaoszczędzilibyśmy jednak na

hamulcach, bo używalibyśmy ich rzadziej i mniej

gwałtownie, a większość pracy potrzebnej do zatrzymania

naszego samochodu z osiągniętej prędkości

„przelotowej” wykonałaby grawitacja i czołowy wiatr.

Wydaje się, że zbliża się idealny moment na wprowadzenie w

życie powyższego rozwiązania. W wyniku wybuchu pandemii

koronawirusa, kasy prawie wszystkich miast świecą pustkami, a

brak remontów dróg pozwoliłby

na załagodzenia efektu „echa” w

skarbcu. Dodatkowo, co pokazują

minione lata, większość dziur w

drogach witana jest przez

kierowców z nastaniem wiosny. I

o ile dotychczas, prędzej czy

później były one skutecznie

usuwane , t o obecn ie

mogłyby stać się częścią

w d r a ż a n e g o p l a n u

bezpieczeństwa na drogach. Równocześnie zarządcy

miejskiej kasy mieliby nadprogramowe środki do wydania, a

jak już niejednokrotnie udowodnili, potrafią nimi zarządzać nie

tylko racjonalnie, ale i z troską o wszystkich mieszkańców, a

nie tylko rodziny - tak tej bliższej, dalszej, jak i „przyszywanej”,

czy też biznesowej.

Zdjęcia źródłowe: Hans M, Kevin et Laurianne Langlais /unsplash;

kolaż: studio.kdk.pl
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NAPIS
ZWRÓCIŁ UWAGĘ?
Zastanów się ile jeszcze osób go zauważyło.

Biuro reklamy: tel. 12 632 09 32, www.reklama.kdk.pl

http://reklama.kdk.pl
http://studio.kdk.pl
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Opony run flat
PORADNIK

O co chodzi

Dla kogo

Pomimo że jej rozwiązania technologiczne są różne, to

zadaniem konstrukcji opony run flat jest poruszanie się również w

momencie kiedy uległa przebiciu. Z reguły możemy pokonać wtedy

dystans do 80 kilometrów, nie przekraczając jednak prędkości 80

km/h. Dzięki tym właściwościom, poprzez eliminację ryzyka braku

opanowania pojazdu po przebiciu opony zwiększono

bezpieczeństwo. Tym samym nie jest konieczna natychmiastowa

wymiana opony, jak również –

dz ięk i b raku kon iecznośc i

posiadania koła zapasowego –

m o g ł a z o s t a ć z w i ę k s z o n a

pojemność bagażnika. Pomimo iż

zadania opony run flat są takie

same, to producenci realizują je w

i n n y s p o s ó b . J a k ł a t w o

przewidzieć, również inaczej je

nazywają, a nazwa run flat stała się

obecn ie nazwą ob iegową ,

stosowaną przez niektórych

producentów. Przykładowo u

D u n l o p a p o w y ż s z e o p o n y

oznaczone są DSST (Dunlop Self-

Suppor t ing Technology) , u

Goodyeara – EMT (Extend Mobility

Tire), Michelin oznacza je PAX lub

ZP (Zero Pressure), a chociażby

Pirelli – SSRF (Self-Supporting

Run Flat). Nie zmienia się za to ich

przeznaczenie i występują one

j a k o l e t n i e , z i m o w e i

wielosezonowe.

W zasadzie nie ma ograniczeń jeżeli chodzi o ich stosowanie.

Mogą na nich poruszać się wszystkie modele samochodów,

pod warunkiem, że ogumienie dostępne jest we właściwym

rozmiarze. Należy jednak pamiętać o kilku zasadach. Dla

bezpieczeństwa najlepiej aby samochód był wyposażony w

czujniki ciśnienia. Nie są one niezbędne, ale w momencie

przebicia którejś z opon, to właśnie jeden z czujników

poinformuje nas o zaistniałym fakcie. W samochodzie

pozbawionym czujników ciśnienia uszkodzenie opony dla

kierowcy może okazać się niezauważalne, a to – w dłuższej

perspektywie użytkowania i jazdy – może negatywnie wpłynąć

na bezpieczeństwo poruszania się. Kolejnym elementem są

felgi. Pomimo iż coraz częściej dla opony run flat nie jest

wymagana felga o innej konstrukcji, jak to było jeszcze do

niedawna, to warto, aby przed zakupem i założeniem ich,

specjalista sprawdził, czy posiadane przez nas felgi

nadają się również na opony typu run flat. Odmiennie,

jeżeli jeździmy na oponach run flat i chcielibyśmy założyć

tradycyjne ogumienie, w tym przypadku można to zrobić

bez obawy o negatywne skutki takiego działania. W tym

miejscu istotna jest jedna uwaga. Wprawdzie przepisy

tego nie zabraniają, jednak

p r o f e s j o n a l i ś c i o d r a d z a j ą

umieszczania opon run flat na

j e d n e j o s i s a m o c h o d u ,

pozostawiając na drugiej opony

tradycyjne, tym samym poprawnie

samochód powinien posiadać

wszystkie opony typu run flat lub

tradycyjne.

Pomimo iż opony run flat

c e c h u j ą s i ę w z m o c n i o n ą

konstrukcją, to nie zastępują one

opon XL, które – zgodnie z

homologacją - wymagane są do

stosowania w niektórych modelach

samochodów. Nie oznacza to, że

w ł a ś c i c i e l e p o w y ż s z y c h

samochodów nie mogą poruszać

się na oponach typu run flat, mogą

jednak konieczne jest założenie

opon run flat XL.

Przed podjęciem decyzji o

zakupie opon run flat warto zdawać

sobie sprawę jeszcze z kilku kwestii. W stosunku do opon

tradycyjnych, ich cena jest wyższa, jednak różnica

uzależniona jest od rozmiaru. Warto również odnotować,

że od jakiegoś czasu stopniowo się ona zmniejsza. Tak jak

zakup opon run flat wiąże się z większym wydatkiem, tak

również i ich naprawa niesie za sobą wyższe koszty, które

czasami mogą być większe (w stosunku do takiej samej

naprawy opony tradycyjnej) o 60%. Identyczny za to jest

zakres i możliwości jej naprawy w porównaniu do opony

tradycyjnej. Tak samo jak i tempo jej zużywania się.

Koszty

Dziękujemy firmie Harp z Krakowa za pomoc przy realizacji tekstu

Co to za opony? Czy warto je kupić? Jak wygląda ich eksploatacja i na co zwracać uwagę? Czy
każdy samochód może mieć założone opony tego typu? Czyli wszystko co powinieneś wiedzieć
o oponach typu run flat.

k
dk

Opona run flat
Zdjęcie: BMW

http://www.kdk.pl/archi/340-opony-run-flat.html


CZAS WOLNY

Hanna Greń
Północna zmiana
Wydawnictwo: Czwarta strona

Rok 1980. Inga Piątkowska staje u progu dorosłego życia z niemałym bagażem
doświadczeń. Choć od samobójstwa jej przyjaciela minął rok, wciąż nie może się pogodzić
ze stratą. Mimo licznych teorii, tajemnica śmierci Maćka pozostaje niewyjaśniona.

Inga próbuje otrząsnąć się z poczucia winy i poukładać swoje życie na nowo. W czasie
wyjazdu służbowego młoda kobieta poznaje Brinka Speedmana. Kanadyjczyk przyjechał do
Polski, aby odwiedzić nieznaną dotąd rodzinę i odnaleźć cenną pamiątkę po pradziadku. Co
ciekawe, od pierwszego spotkania z Ingą mężczyzna nie może się pozbyć wrażenia, że
dziewczyna wygląda dziwnie znajomo.

Gdy Speedman znika w niewyjaśnionych okolicznościach, Inga zostaje uwikłana w sprawę
jego zaginięcia.

Od tej pory każda z trudem zdobywana wskazówka będzie na wagę złota.

PREMIERA: 10.02.2021

KSIĄŻKA

Bartosz Szczygielski
Winni jesteśmy wszyscy
Wydawnictwo: Czwarta strona

Trzy kobiety i jeden mężczyzna. Trzy tajemnice i jedna droga do prawdy. Nie jest ona jednak
ani prosta, ani oczywista. Bartosz Szczygielski zadbał o to, abyśmy do samego końca nie
wiedzieli dokąd nas zaprowadzi. Winni jesteśmy wszyscy, ale czy wszyscy zostaną ukarani?

Historia – skonstruowana z dokładnością co do minuty, precyzyjna do bólu – nie tylko zaskakuje intrygą, ale i porywa
umiejętnym balansowaniem między emocjami wynikającymi z rozpaczy, strachu i desperacji bohaterów. Niepowtarzalny
głos na polskiej scenie kryminalnej.

Powieść Bartosza Szczygielskiego trzyma w napięciu do samego końca, a nagłe zwroty akcji nie pozwolą Wam oderwać się
od książki. Autor wprowadził nietuzinkowe i skrupulatnie nakreślone postaci, okraszając fabułę ironią i posługując się
często dosadnym językiem. "Winni jesteśmy wszyscy" to obowiązkowa pozycja dla fanów gatunku i zarazem potwierdzenie,
że Szczygielski może z powodzeniem konkurować z topowymi twórcami kryminałów w Polsce.

Istnieją miejsca, do których nie należy zaglądać, a także czyny, których nie wolno się
dopuścić. I to za żadną cenę.
W piątkowe popołudnie, kiedy wszyscy myśleli już o weekendzie, Konrad Łazar zastanawiał
się nad czymś innym. Próbował zrozumieć, jak doszło do tego, że była kochanka wykrwawia
się na jego oczach i, co ważniejsze, dlaczego nie udało mu się tego przewidzieć.
Przecież na co dzień płacono mu za to, by zbierał informacje. By układał je w logiczne ciągi i
przewidywał następstwa pewnych wydarzeń. W końcu był w tym naprawdę dobry.
Tego się jednak nie spodziewał. Podobnie jak faktu, że odtąd nikt w jego otoczeniu nie
będzie bezpieczny, a śmierć upomni się o wszystkich, na których mu zależy.
Wkrótce Konrad wyruszy do miejsca, w którym wszystko się zaczęło, a które należy spalić do
szczętu.

Tomasz Sekielski

Przemysław Poznański, zupelnieinnaopowiesc.com

Katarzyna Gurmińska, Wprost.pl

PREMIERA: 27.01.2021

KSIĄŻKA
AUDIOBOOK

E-BOOK

Tim Johnston
Nurt
Wydawnictwo: Marginesy, Tłumaczenie: Karolina Iwaszkiewicz

Niesamowita nowa powieść autora światowego bestsellera "W dół".

Kiedy dwie młode kobiety – Caroline i Audrey – opuszczają kampus uczelni w środku zimy i
jadą ponad tysiąc kilometrów na północ do Minnesoty, nagle – dosłownie kilka kilometrów
od domu – muszą walczyć o życie w lodowatych wodach rzeki Black Root. Audrey udaje się
przeżyć. Śmierć Caroline – a właściwie morderstwo – mocno uderza w mieszkańców małego
miasteczka, przypominając o innej młodej kobiecie, która straciła życie w tej samej rzece
dziesięć lat wcześniej i której niewykryty zabójca wciąż może mieszkać wśród nich.
Jeden ojciec jest zmuszony ponownie przeżywać dawną tragedię, podczas gdy największym
pragnieniem drugiego staje się postawienie zabójcy dziewczyny przed sądem. Audrey, która
przeżyła lodowatą kipiel, nie może uwolnić się od poczucia, że wiąże ją z tą wcześniej
nierozwiązaną sprawą coś więcej niż tylko rzeka.
Wkrótce zostaje zmuszona podjąć własne dochodzenie. Przy tej okazji wyjdą na wierzch
dawno skrywane sekrety i powróci przemoc, która od dawna kłębi się tuż pod powierzchnią
miasta. Upiory zamrożone w czasie, duchy i demony, oskarżeni i winni – wszystko budzi się
do życia w tym skutym śniegiem i lodem północnym mieście, gdzie nie można czuć się
bezpiecznie. Czy sprawiedliwości stanie się zadość?

Świetna, trzymająca w napięciu i znakomicie napisana opowieść o tym, jak przeszłość trzyma klucz do przyszłości, a także
jak trzyma teraźniejszość w szachu.

PREMIERA: 13.01.2021

KSIĄŻKA E-BOOK

https://wydajenamsie.pl/produkt/polnocna-zmiana/
https://wydajenamsie.pl/produkt/winni-jestesmy-wszyscy/
https://marginesy.com.pl/sklep/produkt/133347/nurt


CZAS WOLNY

Marcel Moss
Wszyscy muszą zginąć
Wydawnictwo: Filia

Kolejny szokujący thriller bestsellerowego pisarza. Za najpotworniejszymi zbrodniami stoi
wielka rozpacz.

W prestiżowym warszawskim liceum dochodzi do krwawego ataku terrorystycznego.
Zamaskowani sprawcy detonują ładunki wybuchowe i strzelają na oślep do przerażonych
uczniów i pracowników. Jednym z zamachowców jest Błażej Dragiel, który popełnia
samobójstwo na oczach swojej najlepszej przyjaciółki, Kai Almond.

Nikt nie rozumie, dlaczego syn znanego biznesmena i filantropa posunął się do takiego
okrucieństwa. Tymczasem w mediach rozpoczyna się nagonka na Kaję. Pod adresem
dziewczyny padają oskarżenia o współorganizację zamachu. Zmagająca się z olbrzymim
hejtem Kaja, próbuje za wszelką cenę poznać prawdę na temat tragedii i oczyścić się z
zarzutów. Wkrótce jednak odkrywa, jak mało wiedziała na temat swojego przyjaciela...

Komu tak bardzo zależy na tym, żeby pogrążyć Kaję? Jaki związek z zamachem ma
nacjonalistyczna sekta, do której należy brat Błażeja? I czym jest gra Thunderworld, przez którą Błażej

niemal całkowicie wyłączył się z prawdziwego życia?

PREMIERA: 10.02.2021

KSIĄŻKA

Sonia Rossa
Doktor Seks
Wydawnictwo: Filia

Wpadli na siebie przypadkiem i po krótkim flircie znacznie bliżej poznali się w garażu
wspólnych przyjaciół, na masce luksusowego bmw. Robert, przystojny seksuolog, miał już
wiele kobiet, ale seksowna brunetka szybko zawróciła mu w głowie. Ilona poderwała go,
żeby sobie udowodnić, że jest wolna i może robić, co chce. Po kilkuletnim związku z
chorobliwie zazdrosnym prawnikiem chciała poczuć, że żyje, nie myśląc o konsekwencjach.
To miała być tylko chwila przyjemności, zakazana zabawa na lodowato zimnej masce
cudzego samochodu. A jednak przez długi czas nie potrafiła przestać myśleć o Robercie…

Kiedy wpadają na siebie po raz kolejny, jej życie jest zagmatwane. On jej pragnie, ale nie wie,
czy warto podejmować walkę o kobietę, która nie jest gotowa na coś więcej, niż przyjaźń.
Krążą więc wokół siebie i jednocześnie wmawiają sobie, że to bez sensu. Ale nie da się
oszukać własnych ciał i serc. W zaciszu swojego gabinetu Robert wysłuchuje setek
intymnych zwierzeń. Dla pacjentów ma wiele cennych porad, ale czy sam wie, czego
naprawdę pragnie dla samego siebie? Gorąca, zmysłowa, odważna, perwersyjna i dzika
opowieść o miłości, pożądaniu, seksie i erotyce – „Doktor Seks” otworzy przed Wami drzwi,
za którymi znajdziecie czystą rozkosz.

PREMIERA: 24.02.2021

KSIĄŻKA

https://www.empik.com/wszyscy-musza-zginac-moss-marcel,p1257532700,ksiazka-p
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płytko, a okręt znalazłby się w zasięgu fali uderzeniowej bomb

głębinowych napastnika, wybuchowych beczek zrzucanych z

pokładu do morza i zaprogramowanych na detonację na

różnej głębokości. U-Boot oczekiwał w zanurzeniu, aż minie

niebezpieczeństwo. Gdy okręt ścigała któraś z królewskich

korwet (wielu z nich nadano, dość przewrotnie, imiona

pochodzące od nazw angielskich kwiatów) lub niszczycieli,

hałas przypominał dudnienie, jakie słyszy człowiek leżący

pomiędzy torami pod przejeżdżającym pociągiem. Na tych

okrętach rozkazy kapitana wywrzaskiwano, aby przekrzyczeć

wiatr. Na U-Bootach tymczasem po wyłączeniu silników

wkraczało się do krainy szeptów.

Nikt jeszcze nie wiedział o tym, że to właśnie tu, w

głębinach, większość podwodniaków dosięgnie śmierć.

Podczas drugiej wojny światowej U-Booty odznaczały się

najwyższym odsetkiem śmiertelności z wszystkich rodzajów

wojsk w powietrzu, na lądzie i morzu, po obu stronach

konfliktu. Brytyjskie samoloty zrzucały nad Niemcami ulotki,

ostrzegając potencjalnych rekrutów, że na każdego spośród

dwóch tysięcy niemieckich podwodniaków pędzących

obecnie żywot brytyjskich jeńców wojennych pięciu kolejnych

zginęło na morzu. W krajach neutralnych towarzystwa

ubezpieczeniowe szacowały, że przeciętny czas życia

marynarza na okręcie podwodnym wynosi pięćdziesiąt dni.

Nie były to liczby wyolbrzymione przez propagandę. Spośród

trzydziestu dziewięciu tysięcy ludzi, którzy podczas drugiej

wojny światowej służyli na okrętach podwodnych,

siedemdziesiąt procent poległo w boju. Dla odmiany ten sam

los spotkał zaledwie sześć procent żołnierzy armii brytyjskiej.

Na początku lat czterdziestych ryzyko śmierci na

pokładzie U-Boota było wyższe niż na dowolnym

innym istniejącym środku transportu.

W alianckim kodzie U-Booty nazywano

„karawanami”. Szanse na przeżycie dwunastu misji

patrolowych niezbędnych do tego, żeby marynarz U-

Boota mógł się ubiegać o zwolnienie ze służby

frontowej, były marne. Kiedy do ludzi zaczęło

docierać, na co się zapisali, w załogach U-Bootów

umocniła się postawa „zabij lub giń”. Litość dla

nieprzyjaciela, czy to mężczyzny, czy też kobiety lub

dziecka, mogła kosztować życie.

We wnętrzu U-Boota

już po sześciu dniach

spędzonych na morzu

p a n o w a ł a c u c h n ą c a

wi lgoć. U-48 opuści ł

Lor ient wieczorem 8

września 1940 roku.

T r z y d z i e s t u o ś m i u

marynarzy niezachwianie wierzyło, że są w pełni przygotowani do

podwodnego życia. Mężczyźni, z których część wciąż była jeszcze

nastolatkami, a niemal wszyscy kawalerami, mieli za sobą surowe

przygotowanie fizyczne. Nauczono ich trudnej sztuki podwodnej

żeglugi, poznali też technologię budowy U-Bootów. W morze wyszli

jedynie ci, którzy okazali się zdolni znieść klaustrofobiczną ciasnotę

stalowych kadłubów i upokorzenie przykucia do relingu na pokładzie,

gdy okręt ciął powierzchnię wody jak przyciężkawa motorówka. Mimo

to nie było sposobu na to, żeby przygotować człowieka na ponurą

rzeczywistość będącą udziałem podwodniaków: mokre stoły, wiecznie

wilgotne ręczniki i żarłoczne wszy.

Paradoksalnie dopiero na powierzchni U-Booty ogarniał

największy spokój, gdy pędziły z pełną prędkością napędzane przez

niemieckie silniki Diesla, które mogły nareszcie zaczerpnąć powietrza.

Pod wodą okręt zwalniał i stawał się bezbronny, przymuszony do

korzystania z silników elektrycznych, które stać było co najwyżej na

delikatne popychanie go naprzód przez względnie krótki czas. Potem

należało się wynurzyć, aby znów naładować wyczerpane baterie.

Wewnątrz kadłuba U-48 żaden członek załogi nie miał swojego

miejsca. Zmieniano się na kojach, promieniujących jeszcze ciepłem

poprzedniego lokatora, tyleż przyjemnym, co odstręczającym. Tych,

którzy mieli lekki sen, wybudzał nieustanny łomot tłoków, westchnięcia

i cmoknięcia zaworów wlotowych i gulgotanie pomp zęzowych.

Uśpiony umysł musiał nauczyć się oddzielać cały ten hurgot od oznak

zagrożenia, oznajmianych przez syrenę sygnałemAchtung!.

Przez wiele dni panowała nuda, martwy czas wypełniano grą w

szachy i pisaniem listów. Jeden z marynarzy zabrał ze sobą złotą

rybkę, którą ochrzczono imieniem Fridolin, aby pod falami

dotrzymywała im towarzystwa. W każdej chwili jednak ta leniwa

atmosfera mogła ulec zmianie. Zauważony przez okręt eskorty U-Boot

zanurzał się tak głęboko, jak tylko pozwalały mu manometry. Manewr

ten wymagał znacznej delikatności; zbyt głęboko, a pod naporem wody

nity wystrzeliłyby ze swych gniazd jak rewolwerowe pociski. Zbyt k
dk
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Simon Parkin
Ptaki i wilki. Tajna gra, która
odwróciła losy II wojny światowej

Rok 1941. Bitwa o Atlantyk przybiera dramatyczny obrót. Churchill ukrywa przed
społeczeństwem liczbę zatopionych jednostek i poległych marynarzy. Jeśli nic
się nie zmieni, głód może zmusić Wielką Brytanię do kapitulacji.
W tym krytycznym momencie na scenie pojawiają się niezwykli bohaterowie. Na
początku 1942 roku emerytowany komandor wraz z grupą błyskotliwych kobiet,
z których najmłodsza ma zaledwie siedemnaście lat, wchodzi w skład tajnej
jednostki do spraw strategii. Na górnym piętrze uszkodzonego bombami
budynku w Liverpoolu całymi dniami tworzą i toczą gry wojenne, skutecznie
rozpracowując taktykę U-Bootów.

Liczba stron: Wydawnictwo:336, Rebis
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Przekład: Adam Bukowski, Jacek Środa

https://www.rebis.com.pl/pl/book-ptaki-i-wilki-tajna-gra-ktora-odwrocila-losy-ii-wojny-simon-parkin,HCHB09603.html


CZAS WOLNY

Kate Atkinson
Bezkresne niebo
Wydawnictwo: Czarna Owca, T³umaczenie: Aleksandra Wolnicka

D³ugo oczekiwany powrót Jacksona Brodiego – by³ego ¿o³nierza i inspektora policji w
Cambridge, obecnie prywatnego detektywa, ulubieñca kobiet i mê¿czyzn.

Brodie to nie bez powodu najbardziej lubiany bohater ksi¹¿ek Kate Atkinson. W Bezkresnym
niebie jest ujmuj¹co niedoskona³y (…) Atkinson to mistrzyni opowiadania ciekawych
historii: bawi siê oczekiwaniami czytelników, kluczy i zwodzi, podsuwa fa³szywe tropy.

Jackson Brodie powraca. Jest starszy i bardziej zmêczony ¿yciem. Ale jedno siê nie zmieni³o – nadal pakuje siê w k³opoty. W
tej powieœci prawie wszystkich bohaterów dopada przesz³oœæ. Przesz³oœæ ma to do siebie, ¿e bez wzglêdu na to, jak daleko i
jak szybko przed ni¹ uciekasz, zawsze depcze ci po piêtach.

Kate Atkinson z powodzeniem ³¹czy czarny krymina³ spod znaku Raymonda Chandlera ze stylem powieœciowym Jane
Austen.

Prywatny detektyw Jackson Brodie mieszka w spokojnej nadmorskiej miejscowoœci w
pó³nocnym Yorkshire z wiekow¹ labradork¹ Dido. Od czasu do czasu sprawuje opiekê nad
krn¹brnym nastoletnim synem Nathanem. Trudno o bardziej malowniczy zak¹tek, lecz i tam
czai siê z³o.

Ostatnie zlecenie Jacksona – zbieranie dowodów niewiernoœci mê¿a na ¿¹danie podejrzliwej
¿ony – wydaje siê banalne. Jednak¿e przypadkowe zdarzenie na stromym urwisku sprawia,
¿e Brodie trafia na trop siatki groŸnych przestêpców. I spotyka kogoœ ze swojej przesz³oœci...

„The Times”

„The
New York Times”

„Independent”

„The Washington Post”

PREMIERA: 10.02.2021
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Stefan Darda
Zabij mnie, tato
Wydawnictwo: Filia

Gêsta atmosfera i wyœcig z morderc¹. Przejmuj¹cy psychologiczny thriller o kilku b³êdnych decyzjach i ich konsekwencjach.

Zrozumia³em, ¿e to by³ w³aœnie on.
Te szalone oczy mi kogoœ przypomina³y.
Poszukiwany przez policjê bezlitosny morderca.

W tym domu œmieræ czuje siê w powietrzu tak intensywnie, jakby ktoœ rozpyli³ j¹ przed chwil¹
za pomoc¹ aerozolu.
Trzynastoletnia Wiktoria wraz z dwiema m³odszymi siostrami wraca ze szko³y. Dwieœcie
metrów od mieszkania spotyka znajomych. Wysy³a siostry same do domu, ale dziewczynki
nie docieraj¹ do celu. Jak to mo¿liwe?
Tymczasem psychopatyczny zabójca zostaje zwolniony z wiêzienia i znika. Ani „ustawa o
bestiach”, ani obserwacja policji nie okaza³y siê skuteczne. Kolejne zdarzenia œwiadcz¹ o
tym, ¿e te dwie sprawy mog¹ siê ze sob¹ ³¹czyæ.
Gdy dzia³ania s³u¿b nie przynosz¹ rezultatów, do poszukiwañ w³¹cza siê emerytowany
policjant. Wyniki jego prywatnego œledztwa odkrywaj¹ coraz bardziej przera¿aj¹ce fakty...
Gdzie s¹ dziewczynki? Czy ¿yj¹? Ile jeszcze trzeba poœwiêciæ, by je odnaleŸæ?

Katarzyna Puzyñska

PREMIERA: 10.02.2021

KSI¥¯KA

kdk.pl

Czytaj tak jak lubisz
BEZP£ATNY REGIONALNY MIESIÊCZNIK MOTORYZACYJNY

KATALOGdla kierowców

Numery bie¿¹ce i archiwalne
Dedykowane rubryki

WSZYSTKO BEZP£ATNIE

Cyfrowa prenumerata:
www.prenumerata. .plkdk

https://www.empik.com/zabij-mnie-tato-darda-stefan,p1257532719,ksiazka-p
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S
T
A

C
J
E

B
E

N
Z

Y
N

O
W

E
S
T
R
E
F
A

O
K
A
Z
J
I

do zapłaty

zł/szt.39,00

ŁG SERWIS
ul. Gromadzka 22e, Kraków

e-mail: info@autoserwis.co
www.autoserwis.co

tel. 607 939 500tel. 607 939 500

Sprawdzenie
wtryskiwaczy

Oferta tylko dla warsztatów
Zakres usług wchodzących w kupon rabatowy

znajduje się na stronie: www.vulko.pl

Całoroczna
obsługa

samochodu
do zapłaty

zł55,00

Kraków, Os. 2 Pułku Lotniczego 2b
tel. 12 648 18 19

www.vulko.pl

PALIWA:

Paliwa dedykowane:

USŁUGI:

Pb 95: benzyna bezołowiowa Eurosuper 95; Pb 98: benzyna bezołowiowa 98; ON: olej napędowy; LPG: gaz; AD: AdBlue
olej napędowy DYNAMIC; FS 95: FuelSave 95;

FSD: FuelSave Diesel; ML95: benzyna miles95; ML95+: benzyna miles95+; ML+: benzyna miles98; MLD: miles diesel;
MLD+: miles diesel plus; SLPG: Supra gaz LPG;
VPN: benzyna V-Power Nitro+; VPNR: benzyna V-Power Nitro+ Racing; VPND: olej napędowy V-Power Nitro+ Diesel.

S: sklep, M: myjnia, MR: myjnia ręczna, O: odkurzacz, K: pompowanie opon (kompresor), G: sprzedaż butli z gazem płynnym,

W: wypożyczalnia przyczep,

UL-98: benzyna bezołowiona Ultimate 98, UL-ON: olej napędowy Ultimate;

FF: fast food, P: prysznic, R: restauracja

DN-98: benzyna bezołowiowa DYNAMIC; DN-ON:

PALIWA:

Paliwa dedykowane:

USŁUGI:

Dane adresowe Asortyment paliw Usługi

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND, LPG

FS 95, FSD, VPND

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND, LPG

FS 95, FSD, VPN, VPND

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND, LPG

FS 95, FSD, VPN, VPND, LPG

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND, LPG

FS 95, FSD, VPN, VPND, LPG, AD

Kraków, ul. Bratysławska 1, tel. 12 631 89 20

Kraków, Al. Jana Pawła II 186, tel. 571 303 132

Kraków, ul. J. Conrada 36, tel. 12 290 14 21

Kraków, ul. J. Conrada 33, tel. 12 626 70 11

Kraków, ul. Marii Konopnickiej 78, tel. 12 656 10 39

Kraków, Al. Pokoju 65, tel. 12 686 40 30

Kraków, ul. Stojałowskiego 1, tel. 12 650 43 60

Kraków, ul. Wielicka 77, tel. 12 265 23 51

Kraków, ul. Witosa 20, tel. 12 265 30 00

Kraków, ul. Zakopiańska 48, tel. 12 259 05 61

Węgrzce, ul. Warszawska 28b, tel. 571 303 758

S, M, O, K, G, R, FF

S, K, G, FF

S, K, G, FF

S, M, O, K, G, FF

S, K, MR, FF

S, M, O, K, G, FF

S, M, O, K, G, FF

S, M, O, K, G, FF

S, M, O, K, FF

S, M, O, K, G, FF

S, M, O, K, G, FF, R

L
E

G
E

N
D

A

S, K, FF

S, M, O, K, FF

S, K, FF

S, O, K, FF

S, K, FF

S, M, O, K, FF

S, K, FF

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON, LPG

Pb-95, Pb-98, ON, LPG

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON, AD

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON, LPG

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON, LPG

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON, LPG

Kraków, ul. Kapelanka 14, tel. 519 075 753

Kraków, os. Kombatantów 20, tel. 519 075 616

Kraków, ul. Nowohucka 17, tel. 519 076 334

Kraków, ul. Gen. L. Okulickiego 61, tel. 510 993 821

Kraków, ul. Opolska 5, tel. 797 601 143

Kraków, Al. Pokoju 91, tel. 519 075 615

Wieliczka, ul. Krakowska 37, tel. 519 075 660

Pb 95, UL-98, ON, UL-ON, LPGKraków, ul. Kocmyrzowska 43, tel. 12 645 00 00 S, O, K, G, FF, R

ML95, ML95+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML+, MLD, SLPG

ML95, ML+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML95+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML+, MLD, SLPG

ML95, ML+, MLD, MLD+, SLPG

Kraków, ul. Armii Krajowej 10, tel. 12 626 21 05

Kraków, ul. Białoruska 11a

Kraków, os. Dywizjonu 303 21a, tel. 12 641 63 01

Kraków, Al. Jana Pawła II 200, tel. 12 642 04 81

Kraków, ul. Lublańska 16a, tel. 12 417 29 36

Kraków, ul. Mogilska 81, tel. 12 413 89 71

Kraków, ul. Powstańców Wlkp.17,tel. 12 257 13 49

Kraków, ul. Siewna 28, tel. 12 420 01 65

Kraków, ul. Wielicka 183, tel. 12 659 02 01

S, M, O, K, W, FF

S, kawa

S, M, O, K, G, W, FF

S, M, O, K, G, W, FF

S, M, O, K, W, FF

S, M, O, K, G, W, FF

S, M, O, K, W, FF

S, kawa

S, M, O, K, G, W, FF

Bogoria, ul. Rynek 5, tel. 15 867 41 05

Iwaniska, Planta 39, tel. 15 860 16 84

Kraków, ul. Głowackiego 56, tel. 515 875 924

Kraków, ul. Kapelanka 30, tel. 794 560 600

Kraków, ul. Myśliwska 51, tel. 12 292 50 42

Kraków, ul. Prądnicka 32, tel. 796 920 400

Kraków, ul. Ujastek 11, tel. 12 681 82 69

Straszęcin 295F, tel. 14 676 88 78

Wieliczka, ul. Narutowicza 5, tel. 515 875 925

Zakrzów 321, Podłęże, tel. 12 278 54 84

Pb 95, ON

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON, LPG

S, G

S, G

G

S, MR, O, K

S, MR, O, K, G, FF

MR, O

S, G

S, G

S, G

S, G

S, M, O, K, FF

S, K, O, FF

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG, AD

Kraków, ul. Opolska 9, tel. 12 334 30 27

Libertów, ul. G. Libertowska 2, tel. 12 334 30 29

Wizytówki

www. druk.plmagiczny

do zapłaty

zł77,49

pełnokolorowe dwustronne
papier: kreda matowa 350g
Dwa rozmiary do wyboru.

Transport w dowolne miejsce
w Polsce w cenie.

500 szt

http://www.magicznydruk.pl
http://www.vulko.pl/
http://www.autoserwis.co/
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Nr stacji Nazwa Adres Godziny otwarcia Zakres

KR/009

KRA/030

KRA/054/P

KR/064/P

KR/088/P

KR/095/P

KR/112/P

KR/113/P

KR/117/P

KR/119/P

KR/002

KRA/058

KR/122/P

KR/127/P

KR/128/P

KR/131/P

KR/134/P

KR/135/P

KR/136/P

ul. Ciepłownicza 54, Kraków,

tel. 12 362 96 14

ul. Stary Trakt 7, Węgrzce

ul. B2 nr 4, Węgrzce

tel. 12 285 82 43

ul. Witkowicka 54, Kraków

ul. Łukasiewicza 3, Kraków,

tel. 12 294 44 01

ul. Witosa 18, Kraków

tel. 12 655 39 04

ul. Mogilska 118, Kraków,

tel. 12 411 33 22

ul. Rżącka 6, Kraków,

tel. 603 664 629

ul. Zakopiańska 288, Kraków,

tel. 12 269 12 26

ul. Bratysławska 1 (Shell), Kraków

tel. 12 623 74 47

ul. Szparagowa 2a, Kraków,

tel. 12 264 70 17

ul. Walerego Sławka 45, Kraków,

tel. 12 265 74 30

ul. Stojałowskiego 1 (Shell)

Kraków, tel. 12 386 06 24

ul. Kosocicka 18c, Kraków

tel. 12 658 04 74

os. 2 Pułku Lotniczego 2b, Kraków,

tel. 12 648 18 19

ul. Christo Botewa 1F, Kraków,

tel. 12 292 22 22

os. Bohaterów Września 1H,

Kraków

ul. Ujastek 11, Kraków,

tel. 12 643 02 00

Kryspinów 497, Liszki

tel. 12 660 94 29

pon.-pt.: 7-21,

sobota 7-15

pon.-pt.: 8-18,

sobota 8-14

pon.-pt.: 7-19,

sobota 8-14

pon.- pt.: 8-20

sobota 8-14

pon.-pt.: 8-18,

sobota 8-14

pon.-pt.: 8-20,

sobota 8-14

pon.-pt.: 7-18,

sobota 7-15

pon.- pt.: 7-21

sobota 8-18

pon.-pt.: 8-20,

sobota 8-15

8-21,

sobota 8-16

pon.- pt.: 7-21

sobota 8-18

pon.-pt.: 8-20

sobota 8-15

pon.-pt.: 7-21,

sobota 7-15

pon.-pt.: 8-19,

sobota 8-14

pon.-pt.: 7-19,

sobota 7-14

pon.-pt.: 8-20,

sobota 8-16

pon.-pt.:

pon.-pt.: 8-18

pon.-pt.: 8-21,

sobota 8-17,

niedziela 8-13

pon.-pt.: 7-21,

sobota 8-16

Okręgowa

Okręgowa

Podstawowa ABT

Podstawowa ABT

Podstawowa ABT

Podstawowa ABT

Podstawowa ABT

Podstawowa ABT

Podstawowa ABTE

Podstawowa ABT

Podstawowa ABTE

Podstawowa ABTE

Okręgowa

Okręgowa

Podstawowa ABTE

Podstawowa ABTE

Podstawowa ABT

Podstawowa ABT

Podstawowa ABT

Transbud Nowa Huta S.A.

Usługi Motoryzacyjne Wojciech

Droździk

Wojciech Kardas

Transport i Spedycja „WO-KAR”

Wiesław Nazimek DIAGNOSTYKA

Auto-Nalepa s.c.

Daniel Wszołek

Mechanika Pojazdowa

Wiesław Nazimek DIAGNOSTYKA

Auto-Centrum Jan Krynicki

Jacek Menżyński MEXOL

Małgorzata Jelonek SKP MJ-CAR

Automobile Torino Kraków

Speed Car

Witold Spórna SKP VITO

ACG INVEST

Speed Car

Piotr Marzec AUTOMARC

VULKO

ACG INVEST

EKO–CARS

Wojciech Polowiec Sp.J.

STACJE KONTROLI POJAZDOW

LEGENDA
A - motocykle i motorowery, B - pojazdy samochodowe o dopuszczalnej masie całkowitej do 3,5 t, z wyłączeniem motocykli i motorowerów,
T - ciągniki rolnicze, E - przyczepy przeznaczone do łączenia z pojazdami silnikowymi, do których upoważniona jest stacja.
Okręgowa stacja wykonuje pełny zakres usług, w tym okresowe badania techniczne, wszystkich pojazdów samochodowych.

LEGENDA

www.radiotaxi919.pl

+48 1219191, 419 00 00

https://radiotaxi919.pl/
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Kraków, Al. 29-go Listopada 166, tel. 608 77-64-05

Auto Serwis Tomasz Gadzina
wszystkie marki - specjalność samochody francuskie

Regeneracja

ty lnych

belek

BEZPŁATNY REGIONALNY MIESIĘCZNIK MOTORYZACYJNY

KATALOGdla kierowców

Redakcja

Reklama:
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31-159 Kraków,
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ul. Niepołomska 54
(drugi warsztat)
31-572 Kraków

AUTO SERVICE
EURO-MOTO-CAR

tel. 501 172 488

KOMPLEKSOWE NAPRAWY
MAREKWSZYSTKICH

mechanika, elektronika
klimatyzacja
naprawy silników - benzyna,
diesel
naprawy mechaniczne aut
zabytkowych

Specjalizacja auta FRANCUSKIE

Wieliczka, ul. Krakowska 11
tel. 12 278 40 12
kom. 609 867 976
e-mail: autosuder@o2.pl

AUTO CZÊŒCIAUTO CZÊŒCI
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Profesjonalna naprawa
i regeneracja:

32-125 Wawrzeńczyce
Stęgoborzyce 78

tel. 600-150-006
e-mail: biuro@diesel-klinika.pl

Filtrów DPF/FAP Turbosprężarek
Wtryskiwaczy Pomp

www.diesel-klinika.pl www.dpf-klinika.pl

SERWIS SAMOCHODOWY

Kraków - Węgrzce ul. B2/4
tel.: 12 285 82 43, tel. kom.: 515 990 855

www.autonalepa.pl

Regeneracja głowic i turbosprężarek

http://www.kdk.pl/
http://www.kdk.pl/
https://www.diesel-klinika.pl/


http://mitsubishi.autokrak.pl/oferta/wyprzedaz-2020
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TAPICERSTWO
SAMOCHODOWE

TAPICERSTWO
MEBLOWE

-
skórzana i welurowa

- na siedzenia
-

tapicerka

pokrowce
naprawa foteli

-
( współczesne i antyki )

-
wnętrz i lokali
wg. indywidualnego
projektu

renowacja mebli

wystroje

Kraków, ul. Pachońskiego 11, tel. (12) 415 50 56
e-mail: biuro@ct-vantage.pl , www.ct-vantage.pl
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SPECJALIZACJA:

Kraków, ul. Blacharska 2
tel.: 509-944-946, 513-143-891

zapraszamy: pn. - pt.: 8.30 - 18.00, sob,: 8.30 - 14.00

MECHANIKA
ELEKTROMECHANIKA

SAMOCHODOWA

MECHANIKA
ELEKTROMECHANIKA

SAMOCHODOWA

nowe opony

klimatyzacja

elektromechanika

mechanika

części zamienne

przekładki opon

elektroniczna diagnostyka

Rżącka

Blacharska

H
a
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e
ra

A4

http://damiko.eu/
http://www.prenumerata.kdk.pl/


https://arher.pl/

